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SFKICH KRAJÓW ŁACZCIE SIĘ? 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII PORN. 


ROK I (V) 


OSKARŻAJĄ 


Lima, CZWARTEK 1 GRUDNIA 1949 ROKU. 


Ofiary terroru sadu Micha 


policie f 


Nr 330 (1254 


rancuską 


o stosowanie gestapowskich metod gwałtu wobec obywateli polskich 
| Odpowiedź MSZ na notę ambasady francuskiej 


WARSZAWA (PAP). — Wobec 
złożenia w dn. 28. il. b. r. przez, 
ambasadę francuską w Warszawie 
noty, w której ambasada ta domaga 
się m. in. zwolnienia zatrzymanych 
przez władze polskie urzędniczek 
tejże ambasady Pennone i Milczyń= 
ski ej oraz dopuszczenia ambasado- 
ra Francji do widzenia się zinnymi 
aresztowanymi w Polsce obywaie- 
lami francuskimi, Ministerstwo 

- Spraw Zagranicznych wręczyło w 
dniu wczorajszym ambasadzie fran- 


cuskiej w Warszawie następującą 
odpowiedź: 
~ Ministerstwo "Spraw Zagranicz- 


nych przesyla dmbasadzie francu- 
skiej wyrazy poważania i w oipo- 
wiedzi na jej notę Nr 374 z dn. 28 
listopada 1949 r. ma zaszczyt zako- 
munikować, co następuje: 

1 jak to już zostało ambasadzie 

zakomunikowane notą Minister 
stwa Spraw Zagranicznych z dnia 
19. 11. 1949 r. urzędnik konsulatu 
trancuskiego w Szczecinie obywatel 
francuski Robineau został przez wła 
dzę polskie zaaresztowany za upra- 
wianie działalności szpiegowskiej w 
Polsee. Również wspomniani w na- 
cie ambasady obywatele francuscy 
Bassaler i małżeństwo Boukisoff, 
urzędnicy konsulatu francuskiego 
we Wrocławiu, zostali w swoim cza- 
sie zaaresztowani w związku z wy- 
kryciem afery szpiegowskiej. Po- 
‘nadto, jak to już zostało uprzednio 
podane do wiadomości ambasady 
francuskiej, zaaresztowany w kwie- 
tniu 1949 r. obywatel francuski Dt- 
caux oskarżony. jest o działalmość | 
przeciwko bezpieczeństwu Państwa 
Polskiego. Wszyscy wymienieni | 
przebywają w więzieniach w ocze- 
kiwaniu na rozprawę przed sądami 
polskimi. Zgodnie z obowiązujący- 
mi w Polsce mzepisami, mogą być 
im dostarczane paczki ubraniowe i 
żywnościowe. Ambasada į konsula- 
ty fraaeuskie w Polsce paczki te 
aresztowanym już dostarczały j na- 
dal mogą je dostarczać. 

Jeśli chodzi go dopuszczenie do 
zaaresztowanych ambasadora Fran- 
cji lub jego przedstawiciela, to jak 
już wielokrotnie ambasadzie zostało 
zakomunikowane zgodnie z przepi- 
sami obowiązującej w Polsce proce- 
dury sądowej, konsul francuski lub 
adwokat z wyboru będzie dopuszczo 
ny do oskarżonych po zakończeniu 
będącego w toku śledztwa, 

2 Wicekonsul Boitte, o czym 
ustnie zakomunikował amb, 
Baelenowi kierownik MSZ prof, Le- 
szczycki, w dniu 26, 11, 1949 r. zo- 
stał zatrzymany przez władze pol- 
skie, ponieważ władze francuskie 
uznały za możliwe zaaresztować wi- 
cekonsula Szczerbińskiego, Wobec 
tego sprawa jego nie będzie tak dłu 
go załatwiona, dopóki nie zostanie 
załatwiona przez władze francuskie 
sprawa wicekonsula Szczerbińskie- 
go. , 
3 Jeśli chodzi o zatrzymane urzęd 
niczki ambasady francuskiej p. p. 
Pennone į Milczyńską, to będą one 
wraz z dalszymi obywatelami fran- 
cuskimi wydalone z terytorium pol- 
skiego, w odpowiedzi na dokonaną 
przez władzę francuskie „ekspul- 
się“ 27 obywateli polskich, którzy 
dziś dopiero przybyli do Warszawy. 

Wobec tego, że ze złożonych po po- 
wrocie do kraju przez wydalanych 
Polaków zeznań wynika, że niektó- 
rzy z: nich byli w czasie przeprowa 
dzanego we Francji śledztwa  kato- 
wani i bici — Rząd.Polski wyreża 
najostrzejszy protest przeciwko sto- 
sowaniu do obywateli polskich tych 
nieludzkich i niespotykanych w kra- 
jach demokratycznych metod, które, 
stanowiąc pogwałcenie podstawo- 
wych praw ludzkich, muszą być po- 
tępione przez calą opinię świata. Po- 
nieważ we wspomnianej na wstępie 
nocie. ambasada używa w stosunku 
do wydalonych Polaków wyrażenia 
„interpelowani przez francuską poli- 
cję” — Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych stanowczo odrzuca to sfor- 
mułowanie, jako nie odpowiadające 
prawdziwemu potraktowaniu Pola- 
ków przez władze francuskie, ` 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
załącza przy niniejszym złożone przez 
niektórych wi'dalonych Polaków  ze- 
znania, przy których czytaniu trudno 
jest opizeć się wi rażeniu, że znów 
wracają cienie tych okrutnych metod, 
których ofiarami padali francuscy i 
polscy patrioci w czasie okupacji. 


Thomas 


Z zeznań tych ponadto wynika, że Zo- 
stał również ciężko pobity w czasie 
przesłuchania aresztowany wicekon- 
sul Szczerbiński, posiadacz paszpor< 
tu dyplomatycznego. 


Rząd Polski oświadcza, że aczkol- 
wiek z niesmakiem i niechęcią zmu- 
szońy został do zastosowania „Iran- 
cuskiej metody“ i zatrzymania oby- 
wateli francuskich, to jednak nie bę- 
dzie stosował tej metody w pełni i nie 
będzie traktował obywateli francu- 
skich w sposób, w jaki potraktowani 
zostali we Francji obywatele połscy. 
Zastrzegajac sobie prawo do poczy- 
nienia wszelkich dalszych kroków, 
Rząd Polski, ponawiając swój pro- 
test, domaga się od rządu francu- 
skiego przeprowadzenia natychmia- 
stowego' śledztwa i ukarania wszyst- 
kich winnych znęcania się nad bez- 
bronnymi i niewinnymi obywatelami 
polskimi. 

3 załączniki 

Warszawa, dnia 29 Nstopada 1949 r. 


1 ZEZNANIE 


Ja, niżej podpisany, Badura Wła- 
dysław, urodzony 14 maja 1916 ro- 
ku w. Sosnowcu (Polska), z zawo- 
du górnik, członek ruchu oporu we 
Francji, oświadczam: 


Zostałem aresztowany 24 listopa- 
da 1949 roku w moim mieszkaniu 
przy ulicy Pierre Honfroy nr 6 
a Ivry, s-Seine. Zaprowadzony dą 
dyrekcji władz bezpieczeństwa przy 
ulicy des Saussaies w Paryżu, by- 
łem traktowany brutalnie, grożono 
mi i bito mnie. W czasie przesłu- 
chania zmuszono mnie do pozosta- 
"wania w pozycji stojącej z rękoma 
wzniesiony rat do góry, Kiedy mnie 
nie bili inspektorzy, , grozili mi, że 
poddadzą mnie torturom „kąpieli“ 
(„baignoire“), którą "pamiętałem 
jeszcze z czasów gestapo. 

Sporządzone w Warszawic, dnia 
29 listopada 1949 r. 

j (—) Badura. 


` 2 ZEZNANIE 


Ja, niżej podpisany, Francik 
Zdzisław, urodzony 26 październi- 
ka 1922 roku w Sosnowcu (Polska), 


z zawodu górnik, członek ruchu 0- 
poru we Francji, ojciec 7-miesięcz- 
nego dziecka, zamieszkały we Fran 
cji od 6 miesiąca życia, aresztowa- 
ny na ulicy z żoną, która została 
zwolniona dnia 24 listopada 1949 r, 


WMAWIA NAP LOAPA VNATAA NEELATA atrata 


Zausznik Trumana — 


złodziejem 

WASZYNGTON (PAP). Rozpo- 
czął się tu proces posła republi- 
kańskiego Thomasa, który pełnił 
funkcję przewodniczącego osła- 
wionej komisji Izby 'Reprezentan 
tów Kongresu USA dla badania 
działalności ' antyamerykańskiej. 
oskarżony jest © sprze- 
niewierzenie pieniędzy skarbo- 
wych. Przez pięć lat pobierał on 
pensję fikcyjnych pracowników, 
rzekomo u niego: zatrudnionych. 


Komuniści radzieccy 
przodują w walce 


o przedterminowe 
wykonanie 5-latki 


* MOSKWA, — W ogólnonarodo- 
wym ruchu ó przedterminowe wyko- 
nanie stalinowskiego planu 5-letnie- 
go — w pierwszych szeregach mas 


"pracujących kraju radzieckiego kro- 


czą komuniści, 

Wszędzie, w fabrykach i zakładach 
przemysłowych, kopalniach i w kolej 
nictwie wykaztją oni wspaniałą ini- 
cjatywę twórczą, stosując w pioduk- 
cji najnowsze zdobycze techniczne, 
oszczędzając materiały i walcząc o 
wysoką jakość wyrobów. Członkowie 
WKP(b) są przykładem tego, jak nā- 
leży odnosić się troskliwie do swego 
przedsiębiorstwa, do materiałów pro 
dukcyjnych i własności socialistycz- 
nej. È 


zostałem zaprowadzony do dyrekcji 
władz bezpieczeństwa przy ulicy 
des Saussaies w Paryżu. 

W czasie przesłuchiwania, które 
trwało 10 godzin, byłem wielokrot= 
nie katowany i bity. 

Spisane w Warszawie, dnia 29 li- 
stopada 1949. 

(—) Francik 


3 ZEZNANIE 
Ja, niżej podpisany, Kowalski 
Arjan, urodzony 2 stycznia 1911 
roku w Łodzi, z zawodu dzienni- 
karz, redaktor naczelny dziennika 
„Gazeta Polska“, członek ruchu o- 
poru we Francji, były deportowa- 
ny i uciekinier z obózu, oświad- 
czam, Że zostałem aresztowany 21 
listopada 1949 roku w Paryżu w 
móim mieszkaniu przy ulicy Bou- 

levard d'Indochine- nr 6. 


Podczas przesłuchania w biurze 
władz bezpieczeństwa przy ulicy 
des Saussaies w Paryżu byłem ka 
towany i bity kilkakrotnie przez 
inspektora, który dokonywał prze- 
słuchania. 

Wtrącomy do celi więzienia, któ- 
re znajduje się w piwnicach tego | 
domu, spotkałem tam wicekonsuła 
polskiego w Lille, p. Szczerbińskie- 
go w opłakanym stanie. Człowiek 
ten, który mnię znał od wielu lat, 
zaledwi ie mnie poznał i ośw iadczył |. 
mi, že inspektorzy bili go przez 
cały dzień, Podał mi także, że jego 
przesłuchiwanie będzie trwało. po- 
cząwszy od godziny 22.00 pzez ca- 
łą noc i, że inspektorzy obiecali mu 

| „gorące i zimne tusze”. 

Spisane w Warszawie, dnia 29 

listopada 1949, 


(©) A. Kowalski | ; 
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Ua 


dzw ludu pracującego całego świata, 
jazd i wieloletnie rządy faszyzmu, 


W wieczystej przyjażni i sajuszu 


wdzięczności, Cie. 


zapewniamy 


dzieckim i pod Twoim, 
sprawiedliwego i trwałego pokoj”. 


Waszej niestrudz onei pracy 
cej do socializmu Polski Ludowej. 
Przesyłamy Wam, 


Do Premiera Józefa 


do nu straży tych postulatów, 
liście swe cenne siły i swoje wielki 
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DEPESZE 
Kongresu Ziednoczeniowego Stronnictw Ludowych 


Do Generalissimusa Józefa Stalina 


„Kongres Zjednoczeniotwy Stronnictw Ludowych, jednocząc masy chlo- 
pów pracujących, dla wzmocnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego, któremu 
przewodzi klasa robotnicza i jej partia PZPR, przesyła Ci, Ukochany Wo- 


My, polscy chłopi pracujący, ciężko doświadczeni przez hitlerowski na- 
stoimy zdecydowanie w obozie pokoju, 
któremu przewodzi Wielki Związek Radziecki. 


widzimy gwarancję naszej wolności i pokoju. światowego. 

Przesyłając Ci, Wielki Wodzu światowego obozu pokoji, wyrazy czci i 
że müsy 
zdecydowane są uptacnieć władze ludowo-demokratyczną w 
jik: oka w głowie naszego wieczystego sojuszn z Wielkim Związkiem Ra- 
Gencrolissimusie, 


Do Prezydenta RP Bolesława Bieruta 


„Delegaci na Kongres Jedności R 
historycznego 'zjednoczenia mas ludoitych., przesyłają Wam, Obywatelu Pre- 
zydencie, wyrazy głębokiego szacunku i przywiazania w dowód uznania dla 
dlu dobra ludu polskiego, dla dobra zmierzajqe 


Obywatelu Prezydencie. nasze mocne 
wytężonej pracy w kierunku podnoszenia gospodarczego i budturalnrza wsi 
polskiej, rozwijającej się te oparciu o granitowy sojusz 
o który przy pomocy Zwigzku Radzieckiego rozbijają się oltydne knowenia 
podżegaczy wojennych, tamujących nasz niezłoriny pochód do trwałego po- 
koju i ustroju pełnej sprawiedliwości społecznej”, 


„Delegaci na Kongres Zjednoczeniowy Stronnictw Ludowych przesyłają 
Ci, Obywatelu Premierze. zapewnienia solidarnej i wytrwałej pracy Zjedno= 
czonego Stronnictwa Ludowego w budowaniu fundamentów pod. przyszły, 
sprawiedliwy ustrój społeczny — socjalizm”, 


Do Marszatka Konstantego Rokossowskiego 

„Delegaci na Kongres Ziednoczeniowy 
natwszy historycznego zjednoczenia ruchu ludowego, przesyłają Wam, Oby- 
twatclu Marszałku, Wierny Synu Polski Ludowej — mocne wyrazy zapewnie- 
nia, że żywić i bronić będziemy droga Ojczyznę naszą i stać będziemy twar- 
dla jakich Wy, Obywatelu Marszałku, odda: 


wielkiego przyjaciela pracujących calego świata — Generalissimusa Stalina“, 


wyrazy czci i miłości. 


z potrźnym Związkiem Radzieckim, 


Polsce 
strzec 


pracujących w 
Polsce. 


FTA 
chłopów 


kierownichcem twardo bronić 


uchu Ludowego, na którym dokonano 


zapewnienia 


robotniczo:chłopski, 


Cyrankiewicza 


Stronnictho Ludowych, doko- 


ie doświadczenie wiernego ucźńia — 
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| 


śtrwealemie pokoju 


niezmiennym celem polityki ZSRR 
Min. Wyszyński zbija antypokojowe wystąpien'a satelitów USA 


LAKE SUCCESS (PAP) Na 
posiedzeniu Komisji. Politycznej Zgro 
madzenia Generalnego Narodów Zje- 
daeczonych, szef delegacji radziec= 
kiej, min. Wyszyński, odpowiedział 
na uwagi poszczególnych delegatów 
w sprawie propozycji radzieckiej po- 
tępienia przygotowań do wojny i za- 
warcia paktu pokoju między pięcio- 
ma wielkimi mocarstwami. 

Minister Wyszyński stwierdził na 
wstępie, że przemówienia niektórych 
delegatów,, zwłaszcza Chile. Libanu, 
Nowej Zelandii i Kanady, zmierzały 
do wyraźnie określonego celu tak- 
tycznego — miały w oderwanych 
„teoretycznych roztrząsaniach: uto- 
pić praktyczne propozycje Związku 
Radzieckiego w sprawie utrwalenia 
pokoju. 


Minister Wyszyński podkreśla, że 
istniejące niewątpliwie między wiel- 
kimi mocarstwami rozbieżności mo- 
są. potencjalnie doprowadzić. da „róż 
nego rodzzju komplikacji i konflik- 
tów, Dłatego też ci wszyscy, którzy 
rzeczywiście pragną uniknąć kon- 
fliktów, winni dążyć do tego, aby 
przy pomocy wszelkiego rodzaju po- 
sunięć, w tej liczbie również rrzez 
zawarcie paktu między stałymi człon 
kami Rady Bezpieczeństwa, tj. kra- 
jami, które ponoszą główna odpo- 
wiedzialność za utrzymanie, lub po- 
gwałcenie pokoju — usunąć niebez- 
pieczeństwo,: ułatwić uregulowanie 
rozbieżności i zapewnić możliwość 
porozumienią, 


Konsekwentna polityka pokojowa ZSRR 


Min. Wyszyński wykazuje dalej, 
że ZSRR od początku swego istnie- 
nia prowadził konsekwentna polity- 
kę pokojówą. Pierwszym aktem rzą- 
du radzieckiego było podpisanie „de- 
kretu o pokoju” 8 listopada 1917 ©. 
w którym zwracał się on do wszyst- 
kich stron walczących a ponad ich 
głowami do wszystkich narodów 
z propozycją zawarcia pokoju. 

Propozycje te zostały odrzucone 
przez „miłujące pokój“ państwa ka- 


„pitalistyczne. Następnie 'w sierpniu, 


październiku, listopadzie i grudniu 
1918 r. oraz w styczniu 1919 roku 
Związek Radziecki 'pezowocnie pona- 
wiał swe propozycje pokojowe. 

Z kolei minister Wyszyński poddał 


myrwał, że filozofia komunizmu wy- 
chodzi z założenia o nieuchronności 
wojen. Nie rozumie on, lub udaje, że 
nie rozumie, iż wojny są tworem ka- 
pitalizmu. 

Wychodząc z fałszywej przesłanki 
jakoby filozofia komunizmu wyma- 
gała wojny, delegat Libanu — jak 
podkreśla Wyszyński — dochodzi *do 
wniosku, że z państwem  komuni- 
stycznym niemożliwa jest jakakol- 
wiek współpraca. Fakty jednak za- 
przeczają takiemu wnioskowi, gdyż 
nie bacząc na istniejące rozbieżności 
oraz różnice w strukturze społecz 
nej i. w ideologii między ZSRR a pañ- 
stwami kapitalistycznymi, Związek 

Radziecki współpracuje z szeregiem 


druzgocącej krytyce przemówienie | krajów kapitalistycznych, pragna- 
delegata Libanu. cych współpracy z ZSRR na. zasa- 
Delegat Libanu — ciągnął dalej dach równouprawnienia stron i po- 


"min. Wyszyński — złośliwie utrzy- 


szanowania wzajemnych interesów. 


Ludzie radzieccy nie zamierzają 
narzucać siłą swych teorii politycznych 


Min. Wyszyński wskazał nastepnie 
na szkodliwość bajek o planach 
Związku Radzieckiego wywołania re- 
wolucji światowej w krajach kapita- 
Tstycznych. Niedorzeczność tego ro- 
dzaju twierdzeń została zdemasko- 
wana już przed 13 laty, gdy Gene- 
ralissimus STALIN udzielił odpowie- 


dzi na pytania Hovarda. W szczegól- 
ności odpowiadając na pytanie Ho- 
varda: „Czy nie uważa Pan, że w 
krajach kapitalistycznych Moga" ist- 
nieć uzasadnione obawy, by Związek 
Radziecki nie postanowił siłą narzu- 
cić swych teorii politycznych innym 
narodom ?“ 


Echa terrorystycznych represji 


policji francuskiej wobec Polaków 


PARYŻ (PAP), — Francuska prasa 
postępowa udziela nadal wiele miej- 
sca sprawie brutalnych represji władz 
francuskich wobec Polaków, zamiesz 
czając sprawozdania z ostatniej kon- 
ferencji prasowej ministra W. Gro- 
sza i relacje wysiedlonych Polaków 
o terrorystycznych metodach policji 


francuskiej. 
Marcel Cachin ogłasza artykuł na 
iemat przyjaźni między narodami 


francuskim i polskim i stwierdza, że 
obecne stanowisko reakcji francu- 


skiej pozostaje w rażącej sprzeczno- 
ści z tą przyjaźnią, W interesie Frañ- 
cji — kończy Marcel Cachin — leży 
jak najszybsze zakończenie polityki 
niebezpiecznych prowokacji przeciw- 
ko zaprzyjaźnionemu narodowi pol- 
skiemu, ku 


. * 


Związek Francuskiej Młodzieży Re 
publikańskiej złożył na ręce migistra 
Mocha energiczny protest przeciwko | 
represjom antypolskim, 


rodzaju obaw nie ma żadnych 
podstaw. "Jeśli sądzi Pan, iż lu- 
dzie radzieccy chrą sami i to 
jeszcze siłą zmienić oblicze ota- 
czających państw, to myli się Pan 
grubo. Ludzie radzieccy chcą oczy 
wiście, aby oblicze otaczających 
państw uległo zmianie, ale jest 
to sprawa samych* państw otacza- 
jących. Nie widzę niebezpieczeń- 
stwa, jakiego państwa otaczające 


| Stalin oświadczył: — „Dla tego 


mogą dopatrywać się w ideach 
ludzi radzieckich, jeśli państwa 
te rzeczywiście mocno siedzą w 
siodle“. 


Po stokroć słuszność miał szef rzą 
du radzieckiego — Stalin — gdy po- 
wiedział, że my, ludzie radzieccy, 
chcemy oczywiście, aby oblicze 
państw otaczających ZSRR uległo 
zmianie, ale że jest to sprawa są- 
mych tych państw. ; 

W roku 1936 Stalin oświadczył pu- 
blieznie, że Związek Radziecki nie 
ma. żądnych planów i zamiarów wy- 
wołania jakiejś rewolucji światowej 
w innych krajach. Jednakże Hovard 
zadał jeszcze jemo. pytanie, oświad- 
czając: „Zdaje mi się, że na całym 


świecie w ciągu długiego czasu wy 
twarzało się inne wrażenie". 

Wówezas: Stalin wyjeśnił Hovar= 
dowi, że jest to „wynik nieporozde 
|majenia*, a na pytanie Hovardz? 
„Czy nieporozumienia tragicznego t" 
— odpowiedział: „Nie, komicznego, 
a raczej tragikomicznego”, 

Całe przemówienie delegata Liba- 
nu w tej sprawie ciągnął dalej 
minister Wyszyński — było równieź 
komicznym nieporozumieniem lub też 
— jeśli chcecie — tragikomiecznym, 
gdyż poruszał on- pewne tragiczne 
zagadnienia, a eo najważniejsze, 
udzielał na nie tragicznych odpowie 
dzi. 

Dlaczego Generalissimus Stalin — 
pyta dałej szęf delegacji radzieckiej 
— udzielił takiej właśnie odpowie-. 
dzi? Staje się to jasne z następują 
cego miejsca odpowiedzi Stalina: 

„My, marksiści powiedział 

Stalin — uważamy, że rewolucja 
nastąpi również w innych kra= 
jach, ale że nastąpi ona tylka 
wówcz: s, gdy rewolucjoniści tych 
krajów będą uważali to za możli» 
we lub potrzebne. Eksport rewo 
lucji to nonsens“, 


Komunizm — koncepcją unicestwienia wojen 


Dla bloku anglo-amerykańskiego 
— podkreślił Wyszyński — jest rze- 
czą konieczną dowieść, że koncepcja 
komunizmu — jest koncepcją wojny. 


Tego niewdziecznego i przekraczają- 
cego jego siłę zadania podjął się 
przedstawiciel Libanu. Próba jego 
zakończyła się fiaskiem, gdyż kon- 
cepcja komunizmu jest w rzeczywi- 
stości koncepcją unicestwienia wojen. 


Stąd właśnie biorą swój początek 
wysiłki przodujących ludzi na całyjn 
świecie, zmierzające do poskromienia 
żywiołów wojny, żywiołowego działa- 
nia prawa wojny, nieodłącznie zwią- 
zanego ze społeczeństwem kapitali- 
stycznym, do zmobilizowania wszyst- 
kich sił, aby conajmniej okiełznać 
działanie tego prawa. 


Całe przemówienie przedstawicie- 
la Libanu oświadczył minister 
Wyszyński — zmierzało właśnie do 
tego, aby wybielić reakcyjną poli- 
tykę kapitalistycznych prowodyrów 
podź iegaczy wojennych, aby przerzu- 
cić odpow iedzialność- za przygotowa- 
nia wojenne na ZSRR i kraje demo- 
kracji ludowej. 

Mówią nam — ciągnie dalej mini- 


Zjednoczona ludzkość 


ster Wyszyński — a zwłaszcza mów 
wił to delegat Izraela, że nie można 
oskarżać Stanów Zjednoczonych ti 
Anglii o przygotowywanie nowej 
wojny przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu, a jednocześnie proponować 
im zawarcie paktu pok oju. 

Tu również mamy jakieś nieporo= 


zumienie. Gdyby nie było takich 
przygotowań do wojny, gdybyśmy 
mówili, że ani Anglia, ani Stany 


Zjednoczone nie przygotowują takiej 
wojny, nie organizują agresywnyca 
bloków, nie prowadzą  wściekłego 
wyścigu zbrojeń, nie starają się przy 
gotować warunków zaatakowania 
Związk u Radzieckiego, a jednocześ- 
nie proponowalibyśmy im zawarcie 
paktu pokoju, — to wtedy właśnie 
byłoby to nielogiczne. I wręcz prze 
ciwnie, jest najzupełniej logicznie 
zaproponować pokój tym krajom, któ 
rych rzady przygotowują się do woje 
ny przeciwko nam i krajom demo- 
kracji ludowej. 

Kończąc swe przemówienie, mini- 
ster Wyszyński oświadczył: sens mo< 
jego wystąpienia sprowadza się po- 
krótce do powtórzenia następującej 
zasadniczej tezy: 


v 


zażegna niebezpieczeństwo wojny 


Jakiekolwiek sa prawa obecne- | 
go światą mocarstw imperiali- 
stycznych, których prawem za- 


sadniczym jest pogoń za kolonia- 
mi, za podziałem świata, za pa- 
nowaniem nad światem — otóż ja- 
kiekolwiek są te prawa, to w mo: 
cy ludzkiej jest, jeżeli siły czło- 
wieka zostaną skierowane we 
właściwym kierunku i zjednoczą 
się — przezwyciężyć tę przeszko- 
dę i utrwalić pokój, i usunąć nie- 
bezpieczeństwo wojny. choć do- 


brze wiemy, że całkowicie nie 
można tego niebezpieczeństwa za= 
żegnać tak długo, jak dlugo ist- 
nieją stosunki kapitalistyczne. IM 
BARDZIEJ: POD TYM WZGŁĘ- 
DEM UZGODNIONE BĘDA N je 


SZE DZIAŁANIA I ZJEDNO- 
CZONE NASZE SIŁY, — TYM 


SZYBCIEJ ZDOŁAMY DOPIĄC 
SZCZYTNĘGO.-I SZLACHETNE- 
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arady Biura Informacyjnego 

Partii Komunistycznych są 

wydśrzeniami, które wyzna- 
czają etapy walki międzynarodowe- 
go ruchu robotniczego przeciwko 51 
łom reakcji, przeciwko obozowi im- 
perialistycznemu, pragnącemu zdo- 
być panowanie nad światem za ce- 
nę nowej, krwawej rzezi ludzkości 
i zakuć narody w jarzmo niewoli 
politycznej j społecznej. 

Przeszło dwa lata temu we wrześ- 
niu 1947 r. odbyła się w Polsce 
pierwsza narada przedstawicieli par= 
til komunistycznych 4 robotniczych. 
Narada została zwołana wówczas, 
gdy w wyniku drugiej wojny świa- 
towej i w okresie powojennym za- 
szły istotne zmiany w układzie sił 
na świecie 1 żarysowały się wyraź- 
nie dwa przeciwstawne obozy. Re- 
zolucja pierwszej narady stwierdzi 
ła; 7 

— „Skrystalizowały się dwie 
przeciwstawne linie polityczne; 
na jednym biegunie polityka 
ZSRR i krajów demokracji Iu- 
dowej, dążąca do podważenia 
imperializmu į wzmocnienia de- 
mokracji, na drugim zaś biegu- 
nie polityka Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki i Anglii, zmierza 
jaca do umocnienia imperializ- 
mu j zdławienia demokracji. — 
nnymi słowy narada została zwo 
łana w chwili, gdy nad światem 

zawisł groźny cień anglosaskiego 
imperializmu, gdy władcy giełdy 
zapragnęh obalenia politycznych i 
gospodarczych zdobyczy klasy ró- 
botniczej, zawładnięcia światem, gdy 
cała praktyka niemieckiego impe- 
rializnu została włączona do s!rse- 
nału imperializmu anglosaskiego. 
Narada została zwołana wówczas, 
gdy rządy imperialistyczne z rządem 
Stanów Zjednoczonych na czele ju- 
ruchomiły dla swych celów instru- 
ment ujarzmienia narodów w po- 
staci planu Trumana—Marshalla, a 
równolegle jawnie zaczęły popierać 
neohitlerowskie elementy w Niem- 
czech Zachodnich, przekształcać swe 
strefy okupacyjne w bazę i narzę- 
dzie agresji, wymierzonej przeciw- 
ko niepodległości i suwerenności na- 
rodowej. przeciwko. ZSRR i krajom 
demokracji ludowej, przeciwko po- 
kojowi. 

Pierwsza narada oceniła sytuację 
1 wskazała tendencje rozwojowe 
świata powojenńego z matematycz= 
ną precyzją, jaką daje międzynaro= 
dowemu ruchowi robotniczeńu na- 
uka i praktyka marksizmu - leni- 
nizmu. Ta precyzja przeraża: wprost 
reakcyjny dziennik francuski „Le 
Monde“, który przyznał ostatnio: 

— „Wszystko czego obewialiśmy 
się w roku ubiegłym sprawdziło 
się dokładnie, Nindy. jeszcze prre- 
widywania marksistowskiej dialck- 
tyki mie były tak bliskie rzeczywi- 
stości. Najstraszniejsze doprawdy 
jest to, że wydarzenia rozwijają się 
według schematu, uprzednio pokaza 
nego przeciwnikom. — , 

jerwsza narada przedstawicieli 

partii komunistycznych uzbroiła 
ideologicznie międzynarodowy ruch 
robotniczy. w walce z impórializ- 
mem, kierowanym przez monopoli- 
styczny kapitał, przede wszystkim 
— amerykański, Obecna narada pod 
sumowała nowe wydarzenia i fak- 
ty które znamionują dalsze przesu- 
nięcia w układzie sił na ćwiecie, 
zanafizowała nowe trudności w życiu 
miedzynarodowym. jakie się ujawni- 
ły w Ciągu ubiegłych lat i rta tej pod 
stawie wytyczyła partiom komuni- 
stycznym i klasie robotniczej nowe 
zadania w walce światowego frontu 
pokoju i postępu przeciwko obozowi 
imperialistycznemu. * 

Narada wskazała, że jeszcze Wy- 
raśniej i ostrzej zarysowały się dwie 
linie w polityce światowej — linia 
antyimnperialistycznćgo, demokra- 
tyeznego, pokojowego  obożu =z 
ZSRR na czele oraz imperialistycz- 
nego, antydemokratycznego obozu, 
na którego czele stoją Koła rządzą- 
ce Stanów Zjednoczonych. Od dok- 
tryny Trumana—Marshalla  prze- 
szłą imperialiści do organizówania 
kosmopolitycznej Unii Zachodniej, 
mającej przekreślić suwerenność na 
rodów i do wojennego paktu atlan- 
tyckiego przeciwko narodom miłują 
cym pokój. Od popierania odbudo- 
wy zbrojeniowego przemysłu Zachod 
nich Niemiec — do tworzenia z nich 


iz Japonii rezerwatów faszyzmu, 
tendencji odwetowych i bazy wypa- 
Sewel do realizacji agresywaych pla 
w. 
Ale rezolucja narady stwierdża: 
— „Wodżireje imperializmu 
amerykańskiego budują swe pla 
ny rozpętywania nowej wojny 
światowej i zdobycia pańowania 
nad światem, nie biorąc pod 
uwagę realnego układu sił mię 
dzy obozem imperializmu a 0- 
bozem socjalizmu. Ich plany pa- 
nowania nad światem są jeszcze 
bardziej pozbawiońe podstaw I 
mają bardziej awanturniczy cha 
rakter, aniżeli plany hiilerow- 
ców i  imperialistów  japoń- 
skich”, — 

Imperialiści wiedzą, że czas pra- 
cuje przeciwko ich planom i stąd wy 
nika gorączkowy pośpiech w ich 
zbrodniczej działalności. Potężnieją- 
cy z dnia na dzień obóz postętn, po- 
koju į wolności, wspaniałe mkttesy 
narodów demokratycznych, przede 
wszystkim niezwyciężonego Zw!aż-= 
ku Radzieckiego, historyczne zwycię 
siwo Chin Ludowych nad Kkuomin- 
tangowską agenturą, utworzenie Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
— wszystko to, — obok posttbują- 
cego kryzysu w krajach kapitati- 
stycznych — sprawia, że baza im- 
perializmu kurczy się i -małete. 

ie znaczy to jednak, by wskutek 

+ “tego automatycznie zmniejszało 
się niebezpieczeństwo awanturnic- 
twa imperialistycznego. Rezniucja o= 
strzega międzynarodowy ruch tö- 
botniczy przed samouspokojeniem. 

„Doświadczenie historyczne u- 
czy, że im bardziej beznadziej- 
nie przedstawiają się sprawy re- 
akcj;  imperialistycznej, tym 
hardziej ona szałeje, tym bar- 
dziej wzmaga się niebezpieczeęń 
stwo awantur wojennych,“ 

Narada wezwała ludy dọ czujnoś- 
ci, gdyż: 

„Tylko największa czujność nā- 
rodów, ich niezłomna wola prowa- 
dzenia wszelkimi siłami i wszelkimi 
środkami aktywnej waiki o pokój 
doprowadzi do bahkructwa zbrodni- 


cze zamysły podżegaczy do nowej |f 
wojny.” a 


„ Obecna sytuacja polityczna różni 
się bowiem zasadniczo od sytaacjt z 
okresu przed drugą wojną światową. 
Podżegaczom wojennym jest teraz o 
wiele trudniej realizować ich pia- 
Dy. 

Tmperialiści nie porzucą swych 
zbrodniczych planów przeciwko judz 
kości.” Zmieniająoni "jedynie fak- 
tyke, zmieńiają metodę działania, Z 
bogatego arsenału zbródni przeciw= 
Ko ludzkości wydobywają imperia- 
liści natzędzia prowokacji, saboła= 
żu, szpiegostwa i dywersji czyniąc 
z mich jedną z głównych broni w 
walge ze światowym frontem postę- 
pu, pokoju i wolności, 
INsionydniejszą role w tej zbrod- 

niczej robocie wykonują zdraj- 

cy jugosłowiańscy. 

„Zdrajcy jugosłowiańscy 
rezolucja — wykonu- 

jąc wołę imperialistów, stawia 
li sobie za zadanie w krajach de 
mokracji ludowej utworzenie po 
litycznych band spośród elemen= 
tw reakcyjnych, nacjonałistycz- 
nych, kierykałnych i faszystow= 
skich, aby w oparciu o nie do» 
konat w tych krajach kontrre- 
wołucyjnego przewrotu, dèr- 
wać te kraje od Związku Rà- 
dzieckiego i całego obozu socja- 
listycznego i podporządkować je 
siłom imperializmu. Klika Tito 
przekształciła Belgrad w amery- 
kańskie centrum szpiegostwa i 
y  antykomunistycz- 


nej,” 

Godny kompanami titowskich 
zbrodniarzy stali się prawicowi so- 
cjaliści typu Bevina, Attlee, Biuma, 
Moleta, Spaaka, Schumachera, Rèn 
nera; Saragata i reakcyjni prowoka= 
tórzy związkowi pokroju Greena, 
Carreya, Deakina. Rezołucja stwier 
dza, że są ońi największymi wro- 
gami klasy robotniczej, „pachoikami 
podżegaczy wojennych i sługusami 

zamu, .maskującymi swą 
zdradę pseudosocjalistyczną, kosmo“ 
polityczna frazeologia“. 

Tak przedstawiają się siły obozu 
imperialistycznego. W tygłu obózu, 
zagrażającego ludzkości znaleśli się 


Prof. Joliot-Gurie piętnuje metody Mocha 


godzące w przyjaźń polsko-francuskąq 


PARYŻ (PAP). — Przewodniczący 
Towarzystwa Przyjaźni Francusko- 
Polskiej JOLIOT-CURIE ogłosił ko- 
imonikat w związku z niesłychanym 
postępowaniem władz  franeuskich 
wobec Polaków. 

Prof. Joliot+-Curie pisze: 

W imieniu Towarzystwa Przyjażni 
Francusko-Polskiej, w przekonaniu, 
że wyrażam uczucia wszystkich przy 
jaciół Polski we Francji i tych, któ- 
rzy uświadamiają sobie olbrzymie 
ofiary, poniesione przez nieżliczo- 
nych obywateli polskich dla wyzwo- 
Jenia Francji, protestuję przeciwko 
metodom, które doprowadziły do po- 
ważnego kryzysu w tradycyjnych 
przyjaznych stosunkach polsko-fran- 
cuskich. 


Towarzystwo Przyjaźni Francusko- 
Polskiej — świadomie niebezpieczeń- 
stwa, jakie stanowi dla Francji od- 
budowa ciężkiego przemysłu w Za- 
chodnich Niemczech, oraz świadome 
znaczenia _Sółidarności francusko- 
polskiej w obliczu odradzania się 
militaryzmu niemieckiego — piętnu- 
je nieodpowiedzialną kampanię za- 
draźniania stosunków, prowadzoną 
przeciw ludowi polskiemu, potępia 
kampanię, sprzeczną z wolą pokoju, 


ożywiającą narody francuski i polski | 
i domaga się bezzwłocznego cofnię-! 


cia zarządzeń, wymierzonych w aresz 
tówanych lub wysiedlonych ostalnio 
óbywateli połskich. 


wszyscy bankrući i bandyci. Ban= 
kruci systemu  kapitalistycznego, 
socjaldemokratyczni bankruci poli- 
tyczni i pospołici bandyci w rodzaju 
titowskiej szajki. 

Przed klasą robotniczą i jej czoło- 
wymi oddziałami — partiami komu 
nistycznymi stoi ogromne, historycz 
ne zadanie obrony pokoju, zniwecze 
nia zbrodniczych zamiarów podżega- 
czy wojennych, obrony niepodległoś 
ci i stwereńności narodów, udarem-= 
nienia spiska imperialistów prze- 
ciwko demokracji i socjalizmowi, nie 
dopuszczenia do przywrócenia faszyz 
mu. Jak to zadanie wykonać? 

Reżolucja Biura Informacyjnego 
PAR „na to pytanie wyfażną tpo- 
wiedź: ; 


1 Należy jeszcze bardziej upor= 


czywię pracować nad wzmoce- 
nieniem ruchu obrońców po- 
koju i zwięlcszyć udział klasy ro- 
botniczej w tym ruchu. Należy prze- 
ciwstawiać się na każdym kroku lu- 
dożerczej propagandzie agresorów. 
Należy nieustannie  demaskować 
antynaredowe oblicze rządów Dir- 
żuazyjnych, które stały się stugiisa- 
mi amerykańskiego imperializmu. 
Partie komunistyczne Xrancji, 
Włoch, Anglii i Niemiec Zachod- 
nich winny jeszcze bardziej rożwi- 
nąć walkę a pokój, 6 udaremuienie 
planów imperialistów. 
Partie komunistyczne i robotnicze 


krajów demokracji ludowej i ZSRR 


winny wraz z demaskowanićm pód- 
żegaczy wojennych — jeszcze har= 
t umacniać obóz pokoju ; socja= 


1 grudnia 1934 r. zginął z rę* 
ki najmity kliki trockistowske= 
bucharinowskiej, Sergiusz Kirow, 
jeden z najbliższych współpra- 
cowników i przyjaciół Józefa 
Stalina, wybitny działacz partii 
bołszewickiej i państwa radziec- 
kiego. 

Kirow urodził się w 1886 r, 
w małym miasteczku Urżumie, 
gubernii wiackiej (obecnie ub- 
wód kirowski). Został sierotą w 
8-ym roku życia, Ojciec Sergit- 
sza — Miron Kostrikow wyje- 
chał na Ural ża chlebem i zgi- 
nął bez wieści, matka zmarła na 
gruźlicę. $ 

Po paru latach pobytu w przy- 
tułku dla sierot, żądnemu wie- 
dzy chłopakowi udało się wstą* 
pić do szkoły miejskiej. Jako je- 
den z najlepszych uczniów — z0- 
stał następnie wysłany do sżko- 
ły mechaniczno - technicznej w 
Kazaniu, którą ukończył w roku 
1904 z wynikiem celującym. 

Lata 1901—1904 spędżóńe w 
Kazaniu, lata biedy i niedostat- 
ku, były dla Sergiusza Kostrnko- 
wa Szkołą walki rewolucyjnej, 

Ogromny wpływ na ukształto- 
wanie się poglądów rewolucyj- 
nych Kostrikowa wywarła zna- 
jomość z zesłańcami polityczny- 
mi w Urżumie, dokęd Kostrikow 
wyjeżdżał na wakaeje. Spędzał 
wówczas długie godziny na roz- 
mowach z rewołucjonistami, 
otrzymywał od nich literaturę 
marksistowską, czytał leninow- 
ską „Iskrę”. W przededniu rē- 
wólucji w 1905 roku Kostrvikow= 
Kirow udał się na Syberię do 
Tomska, gdzie brał udział w pra- 
cy podziemnego kółka socjal-de- 
mokratycznego, urządził tajną 
drukarnię, organizował wystą- 
pienia rewolucyjne robotników 
i studentów. Już jako 19-letni 
młodzieniec Kirow był nieugię- 
tym _bołszewikiem = leninowcem. 
W 1905 roku Kirow wybrany zo- 
stał do Komitetu Partii w Tom- 
sku. Odtąd niestrudzenie praco- 
wał w partii, kierował kółkami 
robotników, organizował pod- 
ziemne. drukarnie bolszewickie. 
Niebawem został po raz pierw- 
szyąaresztówany. 


Zaostrzyć czujność wobec wro 
Z ga klasowego. Proces Rajka na 

Węgrzech i ujawnione na trze 
cim Pienum KC PZPR fakty zagnież 
dżenia się w naszej Partii į w apa- 
racie państwowym dwójkarzy I pro 
weokatorów w rodzńju Lechowicza, 
Jaroszewicza, Dubiela i Kochanowi- 
cza wskazują, jak karygodną była 
ślepota polityczna, lekkomyślność i 
niefrasobliwość naszych niektórych 
towarzyszy, którzy zajmowali czoło* 
we stanowiska w Partii i apnracie 
państwowym. 


Walczyć z wszelkimi przejąwa 

mj nacjonalistycznegó odchy= 

lenia i socjaldemokratyzmu. 
Strzec, jak źrenicy oka linii Partii, 
linii marksizmu _ lehinizmit. I zńów 
z praktyki naszej Partii, jak į im= 
nych wiemy, czym grozi najmniej- 
sze odchylenie od marksiżmu- leni- 
nizmu. Nieprzezwyciężone w porę 
odchylenie grozj nieuchronnie žē- 
ślizgnięciem się na pozycje śplątania 
sle z agenturą  imperialistyczną, 
Wspaniałym, niezastąpiecnym przy- 
kładem dla wszystkich partii koriti- 
nistycznych i robotniczych jest peł- 
na chwały Historia WKP(b), czoło 
wej partii międzynarodowego ruchu 
robotniczego, która zwycięsko tož- 
gromiła wszystkie dywersje i popro= 
wadziła swoje farody do socjalizma, 
a dziś buduje podstawy ustroju ko- 
maunistycznego. Korzystanie z jej do- 
świadczenia, przykładu i daleko- 
wzroczności, pomagało i pomaga 
nam w walce z prawicowym pachy 
leniem nacjonalistycznym i z socjal 
demokratyżzmem. 


(W 15 rocznicę 


W 1908 roku po odbyciu kary 
wiezienia Kirow przeniósł się do 
Nowonikołajewa (obecny Nowo- 
sybirsk), a następnie do frkiucka, 
Po wykryciú przez policję zor- 
ganizowanej w Irkucku drukarni 
podziemnej, Kirow zmuszony jest 
opuścić to miasto i wyjeżdża do 

ładykaukazu (obeenie miasto 
Ordżonikidze), gdzie pracuje w 
charakterze współpracownika 
miejscowej gazety „Tierek*. Ar- 
tykuły swoje zamieszcza pod 
pseudonimem „3 Kfrow'; 

W sierpniu 1911 r. policja po 
długich poszukiwaniach areszto- 
wała Kirowa w lekalu drukar- 
ni tomskiej i osadziła go począt- 
kowe w więzieniu włułykauka- 
skim, a następnie tomskim, 
Zwolniony z więzienia Kirow 
wraca do Władykankazu, nawią- 
zuje kontakt z robatnikami mia- 
sta Groznoje i Baku oraz pro- 
wadzi działalność rewolucyjną 
wśród ludności zamieszkałej w 
okolicznych górach. 

W tatach pierwszej wojny 
światowej Kirow miestrudżenie 
propaguje hasło bolszewickie 
przekształcenia wojny imperiali- 
stycznej w wojnę domową. ` 

W dni rewolucji lutowej 1917 
roku Kirow bierze czynny udział 
w tworzeniu Rady Władykauka- 
skiej, tworzy związki zawodowe. 

Głębokie oddanie ideom rewo= 
lucyjnym, świetny, przejrzysty 
styl, temperament bojownika — 
czyniły z Kirowa mówcę, cieszą- 


cego się wielką popularnością 


wśród robotników, górali i żoł- 
nierzy. Mieńszewicy i eserowcy 
bali się jak ognia ostrego języ- 
ka Kirowa, jego chłoszczących, 
demaskujących słów. 
Gdy nadeszły dni 
Październikowej bolszewicy Pół- 
nocńegb Kaukazu i Zakaukazia, 
kierowani przez Kirowa i Ordźo- 
nikidze, stanęli na czele mas, 
prowadzące je do walki a władzę 
radziecką, o całkowite i ostatecz- 
ne rozgromienie białozwardzi- 
stów i interwentów, 
, Z imieniem Kirowa łączy się 
jedna g najpiękniejszych kart 
wojny domowej — obrona Astra 
chańia i ujścia Wołgi przed bia- 
łogwardzistami i interwentami. 
Jak słowa przysięgi brzmiały 
na miejskiej konferencji partyj- 
nej słowa Kirowa: „..jak długo 
w kraju astrachańskim pozosta- 
nie choć jeden komunista, ujście 
rzeki Wołęi będzie radzieckie”. 
Pod genialnym kierownictwem 
fowarzysza Stalina, który opra- 
cował plan rozgrómienia wroga, 
dowodzone przez Kirowa forma- 
cje XI Armii rożgromiły bandy 
białych Kozaków astrachańskich. 
Ww lipcu 1921 roku Kirow żo= 
staje sekretarzem Komitetu Cen 
tralnego Partii Komunistycznej 
(bolszewików) w Azerbejdżanie. 
Pracując w Baku, Kirow wraz 
z Sergo Ordžonikidze realizuje 
systematycznie leninowsko-śtali- 
nowską politykę narodową, 
wzmacnia jedność największej 
organizacji partyjnej Zakauka- 


Rewolucji | 


Wzmocnić walkę o jedność ru 

chu robotniczego w Polsce po- 

dobnię jak w innych krajach 
demokracji ludowej, gdzie dokonała 
się już jedność ruchu robotniczego. 
Trzeba z Partii uczynić partię mo- 
nólit, partię, © którą rozbiją się 
wszystkie plany imperialistów į ich 
pachołków, W krajach kapitalistycz 
nych przed partiami komunistyczny 
mi stoj jeszcze wielkie zadanię zjed 
noczenia ruchu robotniczego poprzez 
walkę z prawicowo = socjalistyczny 
mi rozbijaczami i dezorganizatora- 
mj ruchu robotniczego. 


Bezwzględnie i bezustannie wal- 
czyć z knowaniami titowskiej agen- 
tury imperializmu. Okazywać wszech 
stronną pomoc jugosłowiańskiej kla 
Sie robotniczej i pracującemu chiop= 
stwu, walczącym o powrót Jugosła- 
wii do obozu demckfacji i socjaliz- 


mu, 


* * 


NARODY ŚWIATA NIE CHCĄ 
WOJNY — stwierdziła przed dwo- 
ma laty rezolucja Biura Informacyj- 
nego. Dwa lata, które nas dzielą 0d 
tej rezolueji potwierdzają to wspa= 
niałymi, zwycięskimi bitwami z obo 
zem imperializmu, potwierdzają im- 
pońującym wzrostem sił frontu po- 
stępiu, pokoju i wolności, na czele 
którego stoi Zwiążek Radziecki, 

Wsłuchajmy się w Słowa, które 
nam śle narada Biura Informacyj- 
nego, wczujmy się w zadania, jakie 
stawia się Partii, jako całości i każ- 
demu jej członkowi, a zdołamy się 
przeciwstawić „ludożerczej propa- 
gandzie agresorów, usiłujących prze 


* 


NATCHNIONY 
TRYBUN REWOLUCJI 


tow. Sergiusza Kirowa) 


śmierci 


zia, walczy wytrwale 6 całko= 

wite rozgromienie burżuczyjnych 

nacjonalistów. ! 
Z inicjatywy Kirowa podjęto 

w Azerbejdżanie potężne praca 

ńawadńiające, realizuje się na 

szeroką skalę budownictwo prze- 
słowa i kulturalne. Dzięki je- 
- go eńerfii szybko rozbudownje 

Się przemysł naftowy Azerbej- 
dżanu, . Ny 

W grudniu 1925 roku na XIV 
Zjeździe Partii Bolszewików 
wódz partii i całego narodu ra- 
dzieekiego, Józef Stalin, zrefero- 
wał sprawę uprzemysłowienia 
Żwiązku Radzieckiego i unieza- 
leżnienia go pod Wżględem go- 
spodarczyni od krajów kapitali- 
styczńych. ; 

Na zjeździe wystąpił Kirow: 
Bezłitośnie piętitował on opozy- 
cję trockistowsko-bucharinowską, 
jej zdradziecką „taktykę*, skie- 
rowaną przeciwko partii i prze- 
ciwko wielkiemu dziełu budow- 
ńictwa socjaliżmu. 

Po zjeździe Kirow z grupę de- 
legatów zostaje skierowany, do 
Leningradu. Tam wyjaśnia bòl- 
szewikom leningradzkim uchwa- 
ły Zjazdu i ostro występuje prze= 
ciw antyradzieckiej i antyparty|- 
nej polityce „nowej opozycji”, 
zmierżającej do przywrócenia 
kapitalizmu w ZSRR. 

Wkrótee opozycja zostaje roz- 
gromiona. Wszędzie, gdzie wy- 
stępuje Kirow, komuniści Lenin- 
gradu skupiaja się jeszcze moc- 
miej wokół leninowsko-stalinow- 
skiego Komitetu Centralnego 
oraz wokół wodza Partii, Towa- 
rzysza Stalina. 

W lutym 1926 roku, na 23 
Nadzwyczajnej Konferencji Par- 
tyjnej w Leningradzie, Kirow 
wybrany zostaje pierwszym sē- 
kretarzem Leningradzkiego Ko- 
mitetu WKP(b). Pod prżewod- 
ńmictwem Komitetu Centralnego 
Partii i Towarzysza Słalina böl- 
szewicy Lenińgradu stanęli na 
czele walki o zapewnienie prze- 
mysłowi leningradzkiemu  przo- 
dującej roli w dziele uprzemysło- 
wieńia kraju, o zapewnienie nie- 
zależności gospodarczej Związku 
Radzieckiego. 

Pod bezpośrednim  kierowńi- 
ctwem Kiróowa przemysł lenin= 
gradzki rozszerza zakres swej 
produkcji, Potężne turbiny, trak- 
tory, generatory, silniki Diesla, 
nowe, skomplikowane obrabiarki, 
maszyny włókiennicze itp. 
wszystko to wow fabryki 
Leningradu., Miasto Lenina sta- 
je się ważnym ośrodkiem badań 
naukowo-technicznych. 

Sergiusz Kirow zawsże prźe- 
jawiał ogromną, prawdżiwie sta- 
linowską troskę o ludzi. Każdy, 
kto kiedykolwiek spotkał się 
z Kirowem, nigdy nie zapomni » 
jego osobistego uroku, jego oj- 
cowskiej troski o interesy mas 
pracujących. 

Życie i czyny wielkiego stra- 
tega rewólucji, Józefa Stalina, 
były natchnieniem dla Kirowa. 
'Mawiał on: „Towarzysz Stalin 


ź 


© gli i innych krajach odbyły się 


W imię życia i wolności narodó 


kształcić kraje Europy 1 Azji w 
krwawe pole wojny”. 

Ostatnia narada przedstawicieli 
partii komumistycznych wniosła do 
naszej walki o pokój i śocjalizm 

cikie wartości. Nardda była mańi- 
festacją siły i zwartości międzynaro 
dowego ruchu robotniczego. Była wy 
razem jego ofensywności wobec o- 
bozu imperializmu i awantury Wo- 
jennej. Pokazała ona dobitnie, ŻE 
MIĘDZYNARODOWY RUCH RO- 
BOTNICZY WIDZI W BOHATER- 
SKIEJ WSZECHZWIĄZROWEJ KO 
MUNISTYCZNEJ PARTII (BOLSZE 
WIRKÓW) SIŁĘ KIEROWNICZĄ, 
PRZODUJĄCĄ CAŁEMU FRONTO- 
WI POKOJU I SUCJALIZMU. 

Wyniki obrad Biura atraer 
ńege Partii Komunistycznych są do- 
robkiem wszystkich partii uczestni- 
czących w nafadzie. Wyniki obrad 
Biura Informacyjnego potwierdz 
słuszność dropi na jaką wkroczyła 
po trzecim Plenum nasza Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza. Z do 
robku sesji międzynarodowy ruch 
robotniczy czerpie naukę na przysz= 
tość, uzbraja się do dalszej walki, 
którą prowadzi na czele maš ludo- 
wych. 


WYKONANIE ZADAŃ, POSTA- 
WIONYCH PRZEŹ BIURO INFOR- 
MACYJNE PĄRTIOM KOMUNI- 
STYCZNYM ZĄPEWNI OSIĄGNIĘ- 
CIE DĄŻEŃ SETER MILIONÓW 
LUDZI NA ŚWIECIE — ZAPEWNI 
ZWYCIĘSTWO SIŁ POSTĘPU, PO- 
KOJU I WOLNOŚCI NAD SIEA- 
MI REAKCJI, AWANTURY WO- 
JENNEJ I IMPERIALIZMU. 


każdemu z nas, całej naszej Pat. 
tii daje przykład, jak należy po 
leninówsku prowadzić walkę o 
socjalizm, o triumf Światowej 
rewolucji proletariackiej. 

Biblioteka osobista Kirow4 lie 
czyła ponad 200 tysięcy tomów. 
Dzieła Marksa, Engelsa, Lenita, 
Stalina, wiele książek x dziedzi- 
ny filozofii, historii, ekonomii, 
przemysłu, rolnictwa, literatura 
klasyczna rosyjska i obca, współ- 
cześna literatura radziecka oraz 
obca znajdowały się zawsze pod 
ręką w gabinecie Kirowa. Naj: 
bardziej jednak cenił Kirów 
książkę Stalina: „O Leninie i le- 
niniżmje“, zaopatrzoną w dedy- 
kację: „Mojemu przyjacielowi 
i ukochanómu bratu — autor". 

„Przed piętnastu łaty — dnia 
1 gridnia 1934 r, w Instytucie 
SŚmolnym rozległ się wystrzał 
najemnego mordercy — Leonida 
Nikołajewa. Od tej zbrodniczej 
kuli zginął niezmordowany bò- 
jownik o sprawę Lenina-Stalina, 
sekretarz Komitetu Centralnego 
i Komitetu Leningradzkiego 
WKP(b), członek Biura Politycz 
nego KC WKP(b), oddany SER. 
jaciel mas pracujących, SER. 
GIUSZ KIROW. 

Ogromny ból ogarnął nie ba 
ko narody Związku Radziec 
go, ale również cały ńiędzyta- 
rodowy proletariat. Stanach 
Zjednoczonych, w- Anglii, Fran- 


wiece żałobne, poświętone świet- 


telna. ŻYje ona w histor h 
zwycięstwach narodu ralinieckie. 
go, w zwycięstwach krajów dė- 
mokracji ludowej. 


$ = 


+ 

Przed 15 laty Partia Bolėzė- 
wicka nnicestwiła wrogą, impe- 
rialistyczną agenturę dzięki te- 
mu, że zmobilizowała czujność 
całej klasy robotniczej, całego 
ludu pracującego do-walki z tè 
agenturą, Do takiej samej cżuj- 
ności rewolucyjnej wezwało całą 
naszą klasę robotniczą i cały 
polski lud pracujący — ie 
Plenum KC PZPR. 

Do wźmożenia  rewolticyjnej 
czujności  wezwało wszystkie 
partie robotnicze i komunistycz- 
ne Biuro Informacyjne, W uchwa 
łach Biura czytamy: „Biuro fn- 
formacyjne uważa, że jednym 
z najważniejszych zadań partii 
komunistycznych i r iczych 
jest maksymalne zaostrzenie re- 
wólucyjnej czujności w swych 
szeregach, demaskowanie i wy- 
karczowanie elementów burżu- 
azyjno - nacjonalistycznych i a- 
gentów imperializmu, bez wzglę- 
du na to, jakim sztandarem Się 
Si taneja hod igei Sergi 

kładająč pam è 
sza Kirowa — klasa ża 
Polski i całego świata zdecydo- 
wana jest do końca zrealiżować 
rewolucyjne  hasłó:  WZMóC 
CZUJNOŚĆ! i 
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-plenum, stwierdziło, że: 
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Statut-niezawodnym orężem| zx 


w walce o bolszewicko -leninowską linię Partii 
Realizacja wytycznych listopadowego Plenum 


Ii PLENUM PZPR WIELE UWAGI 


POŚWIĘCIŁO SPRAWOM 


ORGANIZACYJNYM, ULEPSZENIU STYLU PRACY PARTYJNEJ. 
Doświadczenie uczy, że TAM, GDZIE NIE MA ODPOWIEDNIEGO 
STYLU PRACY, gdzie organizac je partyjne nie zgłębiły istoty sta- 


tutu, gdzie nie rozumieją, żę przestrzeganie statutu 


yjnego w 


mą Z Hg Sana y cielania w życie linii Partii, tam mu- 
- S euchronnie zr LIBERALIZM I SAMOUSPOKOJEN 
ŚLEPOTA POLITYCZNA I OPORTUNIZM, = 


Żadńemu aktywiście nie wolno 
zapominać, że statut naszej Partii 
oparty jest na teorii Lenina-Stalina, 
na doświadczeniu budowy 
WRP(b). Żadnemu aktywiście nie 
wolno zapominać, że zasady te 
kształtowały się w uporczywej, nie- 
ugiętej walcę z oportunizmam, pra= 
wicowością, nacjonalizmem, w wal- 
ce zé zdradą w ruchu. robotaiczytn. 

Statut!PZPR przyjęty ha Kon- 
gresie  Zjednoczeniowym, po 
przezwyciężeniun na  Plenum 
Sierpniewym PPR prawicowcgo 
v 1 macjonalistycznego odchylenia, 
stał się ważną bronią w walce 
o bolszewieko - leninowski cha- 
rakter naszej Partii, Ścisłe prze- 
strzeganie przez wszystkie ogni- 
wa partyjne statutu ma donio= 
słe znaczenie w walce o bojową 
czujność rewolncyjńą. 

Statut naszej Partii rozżdoczyna 

się od słów: „Polska Zjednoczona 


Partia Robolnicza jest czołowymi. 


zótganizowanym oddziałem polskiej 
kłasy robotńiczej — przodującej si- 
ły narodu polskiego”. 

Co. to znaczy? Znaczy to, że całon= 
kami Partii mogą być tylko najbar= 
dziej uśswiadómiońne jednostki spo- 
śród robotników, chłopów i inteti- 
geńcji pracujacej. Znaczy to jedno- 
cześnie, że trzonem Partii są. robot- 
nicy, że robotnicy winni Stanowić 
przeważającą więksżość członków 
Partii, Tylko bowiem prolstariacki 
trzon może $Qchronić Partię pized 
obcą burżuazfjną ideologią i drobna 
mrieszczańs naleciałościami w 
sposobie myślenia i działania, Wyni 
ka z tego, że skład śocjalny, tj. sto- 
sunek liczbowy robotników, chłopów 
i inteligencji nie może być Partii a= 
bojętny, że organizacje partyjne mů 
szą dbać o to, by robotnicy stano= 
wii w nich glecydującą siłę. „Ce= 
chą partii bolszewickiej — stwier- 
dził tow. Biegut na Plenum — ð 
czym uczy has bogate doświadcze= 
nie WKP(b), jest regulowanie wzro- 
stu partii, a nie rosia riedi tej 
sprawy żywiołowości. = 

Możnaby zapytać, co ma Wspólne- 
go troska-oto, by: robotnicy ; pra- 
cijący chłopi: stanowili przeważa 


jącą większość w partii ze sprawą 


czujności tewglucyjnej? Owszeta, nia 
wiele wspólnego. Zapobiega bowiem 


„utracie trzon proletariacziego w 


partii, a utrata trzonu proletariac- 
kiego prowadzi do oportunizmu, do 
odchyleń w stronę interesów burżu= 
azji, w stronę jej ideologii. Nie zna 
czy to, oczy Ace, že w partij nie 
powinna się znaleźć przodująca in- 
teligencja pracująca. Wręcz odwrot- 
nie. Fakt, że pracownicy umysłowi 
coraz bardziej dojrzewają politycz= 
nię i ideologicznie, że mogą być peł 
nóprawnymi i aktywnymi członkami 
partii, jest b, pozytywny. 

Chodzi tylko o to, żeby nie zmie- 
nić charakteru partii, jako partii 
robotniczej. ., 

W sprawie tej Biuro Organizacyj- 
ne, które w specjalnej uchwale u- 
jelo formy realizacji wytycznych 
Komitety 
wojewódzkie, powiatowe i miejskie 


winny systematycznie analizówać 
wzrost liczebny i skład socjalny 


swóich organizacji partyjnych, ko- 
mitety wojewódzkie winny dbać o 
to, by wprowadzić w życie wytycz- 
ne trzeciego Pienum, tj. by towa- 
rzysze, przyjmowani do Partii w ska 
li wojewódzkiej, składali się w 90 
proc. z robotników oraz mało- i 
średniorolnych chłopów, a w”10 
proc. z prącowriików umysłowych i 
to przede wszystkim z inteligencji 
technicznej, nauczycieli oraz inteli- 
gencji twórczej. 

Ale sprawa składu socjalnego — 
to jedńa strona zagadnienia. Ple- 
num zwróciło uwagę na inną, nie 
mniej ważną stronę — na tryb przyj 
mowańia do partii, na przestrzega- 
nie zasady, że w szeregach naszych 
winny się znaleźć najlepsze, najbar 
dziej ofiarne jednostki. 

Plenum skrytykowało praktykę 
części organizacji partyjnych, w 
których nie badano. poważnie każ- 
dego człowieka, zgłaszającego chęć 
wstąpienia dó partii, nie czytano 
życiorysów. nie rozpatrywano spta- 
wy nowońwstępującego na posiedze- 
nių podstawowej organizacji par- 
tyjiej, a zdarzały się nawet wy- 
padki przyjmowania nowych człon- 
ków w ich nieobecności. Błędne by- 
ło również postępowanie komitetów 
pówiatowych i miejskich, które nie 
reagowały ña, brak czujności podsta- 


wówych- organizacji, lekceważyły 
sprawę zatwierdzańia uchwał 0 
przyjęciu nowych członków partii, 


gromadząc niejednokrotnie setki nie 
zatwierdzonych uchwał, z koniecz- 
ności rozpatrywanych następnie 
„hurtem* i w pośpiechu « 

Nie sprzyjało to wychowaniu człon 
ków partii w duchu czujności rewo* 
lucyjnej. 

Do niektórych organizacji party!- 
nych należała większość załogi, Or- 
ganizacje te żatracały swój przodu- 
jący charakter. Przewodziły one 
właściwie samym Sobie. Takie orga 


partii 


nizacje rożtapiały się w masie. 
Stwarzało to gruńt dla wahań o;ot= 
tunistycznych. Organizacje texie sta 
wały się słąbe ideologicznie i mało 
aktywne. ; 

Biuro Organizacyjne zobowiąza- 
ło organiżacje partyjne do *ożpae 
trywania sprawy brzyjnrówania kan 
dydatów i członków na zebrania pod 
stawowej organizacji partyjnej, za- 
miast, jak to było dotychczas, na 
zebraniu oddżiałoówej organizacji. 
Zaleciło jednak zasięgać opinii od- 
działowej organizacji partyjnej. 


Biuro wskazało również potrzebę od- 
bywania zebrań otwartych przy 
przyjmowaniu do partii Jadno* 
cześnie Biuro Organizacyjne żwró- 
ciło uwagę. że egzekutywy komite- 
tów powiatowych, miejskich i dziel 
hicowych winny na każdym miie» 
dzeńiu rozpatrywać określoną 1icz= 
bę uchwał podstawowej organizacji 
o przyjęciu do partii. 

Winno się to odbywać w miarę 
możności w obecności sekretarza 
podstawowej organiżacji Biuro żo- 
bowiążało również sekretarza dane- 
go komitetu do osobistego wrscza- 
nia legitymacji nowym 
Partii. 

Ežzekütýwy komitetów  powiato= 
wych zobowiązane żostały do poda- 
wania, w razie nie żatwierizenia 
uchwały, o przyjęciu decyzji taj do 
wiadomości podstawowych »rzat- 
zacji party jnych, 


człónńkom. 


„Egzekutywy j komitety pod- 
stawowych organizacji — głosi 
uchwała — i nadrzędne |nstan- 
cje, winny czuwać nad czystoś= 
cią szeregów partyjnych i spraw 
dzać systematycznie czy do or= 
ganizacji partyjnej nie przeńi- 
knęły elementy wrogie i dywer- 
syjne (np. „dwójkarze”, defen= 
sywiacy, trockiści, NSZ-owcy 
ity.). Elementy tego rodzaju win 
ny być niezwłocznie usůwane 2 
Partii." i 

Dokładne poznanie i wykonywa- 
nie uchwał Biura Organizacyjnego 
przez wszystkie instancje i cały ax- 
tyw partyjny. to jedno z głównych 
zadłań w realizacji wytycznych Ple- 
num listopadowego, we wzmożeniu 


bojowej czujności rewolucyjnej 
przez wszystkich członków naszej 
Partii, 

L. R. 


Wasi korespondenci fabryczmi nisza 
Nowy klub racjonalizatorów 


W tym samym czasie gdy w Po- 
litechnice Łódzkiej wspólnie ra] 
0000400000 


li przedstąwitiełe nauki z racjonaii- 
zatorami, na terenie naszych zakła- 
144004000604400000020040000100040000900000 


- Plany produkcji 


wykonane przed terminem! 


PZPW NR 5 WYKONAŁY PLAN 
ROCZNY 


W dniu 26 listopada br. załoga 
PZPW Nr 5 ukończyła wykonanie 
państwowego planu 


rodukeyjnega 
na” 1949 rok. p APR 


PRZEMYSŁ JEDW.- GALANTE- 
RYJNY WYKONAŁ ROCZNY 
PLAN 
Dnia 29 listopada br; 6 godz. 
11.00 Przemysł Jedwabniczo-Ga- 
lanteryjny wykonał plan róczny 
na 16 dni przed terminem, pod- 

jętym w zobowiązaniach: 

To osiągnięcie zawdzięczać nā- 
leży wypełnieniu zobowiązań po- 
wziętych przez załogi fabryczne, 
dla uezczeńnia święta PKWN oraz 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. A s, 

JOW  „MICZATAKC. „7 

„Korespondent „Głost”* z PIG 


Przemysł włókien łykowych 


wypełnia z nadwyżką 
plany oszczędnościowe 


Plan oszczędnościowy przemysłu 
włókien łykowych został ha zebra” 
niach załóg fabrycznych uzupełnio= 
ny i podniesiony 2 577 do 750 mil. 
zł. Oszczętności, uzyskane na dzicń 
31 października b. r. wyniosły 304,109 
tys. zł czyli, że plan roczny został 
zrealizowany W 107 PROCENTACH. 

Sukces ten osiągnięto dzięki szero- 
kiemu zastosowaniu pomysłów racjo 
nafizatorskich, rozwojowi współza= 
wodnictwa w oszczędzaniu, zwiększe 
miu dyscypliny pracy i walce z mar- 
notrawstwem surowców oraz mate= 
riałów pomocniczych. Poważne sū- 
my zaoszczędzono dzięki zwiększe= 
niu wyprzędu Inu ; pakuł w przędza! 
niach przy jednoczesnym zmniejsze- 
niu procentu odpadków. 


Ci, kktórz 
„Czerwone wim 


Wiatogodność wspomnień, które 


ELEKTROWNIA ŁóDZKA 
WYKONAŁA ROCZNY PLAN 
PRODUKCJI 
Dnia 28 Mstopada br, o godzinie 
17.01 Wytwórnia Nr 1 Zjednoczenia 
Energetycznego Okręgu Łódzkiego 
(Elektrow Łódzka) wykonała 
roczny plan: prodttkcji. 
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PRZĘDZALNIA PZPB NR 7 

WYKONAŁA PLAN ROCZNY 

Załoga  przędzalni  „Bawelnianej 
siódemki“ wykonała plan roczny w 
dniu 25 listopada, czyli na 10 dni 
przed terminem. 


dów powstał długo oczekiwany kiub 
racjonalizatorów. 

— Jesteśmy pewni, — mówili na 
inauguracyjnym posiedzeniu. kiubt, 
nasi Tacjonalizatorzy. — że w opAT= 
ciu o doświadczenia wcześniej zorga 
nizowanych klubów, w oparciu 0 po- 
moc i współpracę z przedstawiciela- 
mi nauki, przypadkowy u nas i przez 
"nikogo dotąd nie kierowany ruch ra 
cjonalizatorski będzie się teraz pos 
myślnie rozwijał i przyczymi się do 
polepszenia produkcji zakładów na- 
szej „branży zarówno pod wżględernń 
jakości, jak i ilośći 


Stefan Bocheński È 


korespondent fabryczny gotosu" 
z PZPJ-G Nr 8. ? 


. 


JVI ji 


Przed wojną stał na czele firmy 


skiego Rockefellera, byli wradonmi 


mocnicucumi Białego Domu“. 


id. itp, 
bz 


firjożnomię drapieżnego sejm. 


prasy: John Foster Dulles — „pierwszy doradca planu Marschalla* — łohn 
Foster Dulles — „pionier odbudowy hitlerowskich Niemiec”, a nade wszyst» 
ko — John Foster Dulles = „autor zimnej wojny”... 

Następnie twojowniczy John Poster poszedł, jak wiadomo, w odstawkę. 
Truman — kontynuując zresztą „polityke“ b. radcy firmy „Sullivan and 
Ćromuvell*" — nie chciał się „kompromitówać* osobą jej twórcy: Dulles 
„przycichł”, ale szykował się do nowych: sępich lotów. Bądź co bądź w 


1950 roku odbędą się na terenie USA nowe wybory do Kongresu. 
przeto zawczasu upliasować się na posadzie senatora. 


Właśnie niedawno odbyły się w 
stanowiska. 


ska) — Dulles. 


wart drugiego, a obaj warci... diabła, 
amerykańscy z teróme Nowego Jorku mieli „duży wybór”. Ale i to coś zna: 
czy. że z dwojga złego tcybrali złego Lehmanna, zamiast gorszego Dullesa. 

Jest to jeszcze jeden dowód, iż hasło wojny, nawet tej „zimnej“, pod 
którym tak gorąco występuje Dulleś, nie jest w Ameryce popularne, Oczy: 
wiście, naród amerykański zdaje sobie sprawę, że i Lehmann, powtarza- 
jący kłamliwe Obiecanki-trumanki wyborcze, także nie jest właścitcym celo- 
wiekiem na tłaściwym miejscu, lecz bądź co bądź — w przeciwstawieniu 
‘do Johna Fostera, dla samej. powiedzmy, przyzwoitości wyborczej — ndaje, 
iż nie jest „zimnym draniemt. Nie przeszkodzi mu to zresztą w braniu 
udziału w „zimnej wojnie”, którą wespół z republikanami prowadzi „demos 
kratyczny”* Truman. Niemniej musi sobie zdawać spratwę, iż upadek De- 
wey'a jest niewątpliwym sygnałem ostrzegawczym dla wszystkich amerykań: 


skich podżegaczy wojennych 


' 
> 


OOODOGOGUDORODÓDOSOOOO 


i i | | | a | 

dwojga złego... 
Sullivan and. Cromwell". 
to tam, czytelnicy, zapetene nie wiele mówi, objaśnimy rzecz bliżej: fir- 
ma „Sullirun and Cromwell” to poważna nowojorska firma „prawnicza, 
Kanciarze i krelucże tej firmy bronili interesów obermagnati amerykań- 


Ameryki „Chase National Bank“, który inwestował olbrzymie kapitały... 
w ladobójcze przedsiębiorstwo Hitlera. 

Po wojnie — za rznłów Harry Trumana — facet poszedł „jeszcze wy- 
tej”: zdobył prawo legitymowania ste „bespośrednimi poleceniami i pełno- 
Posiadał przecie niebylejakie walory: „po 
lityczne”: był mistrzem intrygi i mnatactw. gorącym zwolennikiem hitleryz= 
mu heroldem haseł ucisku i wojennego hazardu, obrońcą interesów impe- 
rializmu ameryłańskiego tw Niemczech, pupilkiem nowojorskiej giełdy 


tego okresu jego „działałności* przypominacie sobie zapettne tę 
Ukazywała się ona dość często na łamach 


Stawał de nich w imieniu trumanowców (tzw. partia demo 
kratyczna) — Łehmumn, w imieniu „detcey'ottców (tzw. partia republikańe 
O takich kandydatach stare przysłowie powiada: — jeden 


E Ca CaN] lias ù 


Str. 3 


OTOIO DIIIL IILIS IDII I LIII III ISITI 


Ponieważ 


prawnymi” najpotężniejszego banku 


Należy 


N-Yorku wybory na to „teypadatwe* 


Nie można powiedzieć, aby wyborcy 


4 | | f 


E. Tam, 


Konieczne warunki trwa 
- -Kiedy PZPB Nr 21 stanie się istotnie -wzorowym 


Tkalnia PZPB Nr 21 jest oddzia- 
łem, urządzonym zupełnie nowocześ- 
nie. Wszystkie krosna są automa- 
tyczne, zastosowano urządzenia kli- 
matyczńe, a obecnie zakłada się no- 
woczesne oświetlenie, tzw. lampy ja- 
rzeniowe. 3 ; 

Według decyzji Centralnego Za- 
rządu Przem. Bawełnianego, PZPB 
Nr 21 mają być zakładami wzorco- 
wymi. Do tej pory nie zasługiwały 
na ten tytuł, gdyż tkalnia nie wy- 
konywała planów produkcyjnych, 
Już nieraz pisaliśmy o przyczynach 
tego poważńego niedociągnięcia, Do- 
piero w listopadzie po raz pierwszy 
tkalnia wykonała plan zobowiązanie 
wy w 103,4 proc, a odsetek ekstry 
i primy dochodzi w ostatnim miesią- 
eu do 80 procent. W poprzednich mie 
siąacach tkalnia wykazywała niską 
jakość produkcji. 


dziś. zamieszczamy, wspomnień, Ści- 


śle związanych z działalnością komunistów niemieckich, więzionych od 


1933 r. w obozie Oranienburgu, nie 


ulega żadnej wątpliwości. Autorem 


ich jest człowiek, który był bezpośrednio związany z. organizacją - ko- 


miinistyczną, działającą na terenie 
ny U. Ł., człotek ZAMP-u,'ob. Zeńt 
wszystkie wymienione w opowiad 


burga, który nie zaskłepiał się wyłącznie w swej niedoli, 


obozu — obecnie student medycy- 
on Szeląg. Potwierdzić je mogą 
aniu osoby. Każdy więzień Oranien. 
lecz brał 


udział w życiu społecznym obozu, pamięta dobrze niemieckich komu- 
nistów z „czerwonymi winklami*, ludzi, których nie załamały wielo- 
letnie katusze i prześladowania, którzy do końca wytrwali przy swych 
przekonaniach, a którzy dziś, dzie rżąc w rękach ster rządów Niemiec- 


kiej Republiki Demokratycznej, sta 


nowią rękojmię, że państwo ło stać 


będzie zawsze w jednym szeretju Z narodami, miłującymi pokój i spra- 


wiedłiwość. 
Oto, co wspomina o niemieckich 


towarzyszach obozowych kol. Sze- 


ląg, w ciągu 5 lat figurujący w kartotece Oranienburga, jako nr 27604, 


GY w 1940 r. przybyłem do 
obozu, rządzili w ńim nie- 
mieccy więźniowie - kryminaliści, 
nazywani od znaków na : pasid- 
kach „zielonymi winklami”. Nie 
trzeba chyba opowiadać, jak ob- 
chodzili się oni z ami, jak okruł- 
nie sprawowali swe funkcje blo- 
kowych, szłubowych i „kapo”. 
Zbyt wielu Polaków siedziało w 
obozach, zbyt żywe są jeszcze w 
ńich wspomnienia przeżytych tam 
okropności, 


Poznaję 
„czerwone winkle” 


Upłynęło sporo czasu, zanim za- 
poznawszy się z Życiem obozo- 
wym  zdółałem spośród więźniów 
adróżniać Niemców, którzy podob- 
nie, jak my, nosili „czerwone win 
kle", Zbliżenie nastą, do szybko. 
Oni przebywali tutaj juź od wielu 


lat, mieli — mówiąc obozowym ję 
zykiemt — długi „staż więżienny”. 
Znńali każdy kat obozu, nie obce 
im były: wszełkie metody hitlerow 
ców. Stanowili dla nas skartuiicę 
nieoceniónych wprost wiadomości, 
rad i wskazówek. 

Pamiętam pierwszą rozmowę z 
Hugo bDworznikiem, obecnie prze- 
wodhiczącym organizacji lokalnej 
Komunistycznej Partii Niemiec w 
Hamburgu. Był ta niejako instruk- 
taż, jak należy żyć, aby przeżyć, 
jak „orgańiżować” jedzenie, w ja- 
ki sposób chronić się przed nad- 
mierną, wyńiszczajacą pracą. W 
żamian opowiedziałem mu, co sły- 
chać w Polsce, jak zapatruję się 
na przyszły ustrój Polski. Od wie- 
ju lat zamknięci w obozie komu- 
niści interesowali się niezmiernie 
działalnością partii komunistycz- 
nych we wszystkich krajach. 
Wspólne rozmowy, prowadzone 


ZADANIA _ 

ORGANIZACJI PODSTAWOWEJ 

Na tę poprawę wykonania planów 
ilościowych i jakościowych w4PZPB 
Nr 21 wpłynęła przede wszystkim 
żywsza działalność organizacji pod- 
stawowej, której sekretarzem zosta- 
ła niedawno przódownica pracy i in- 
struktorka tkaczka, tow. Rozpierska, 
Wspólnie z nowym dyrektorem na 
czeliym, tów. Nowakiem, oraz z kie» 
townikiem personalnym czynią oni 
wszystko dła podniesienia produkcji 
i pogłębienia świadomości ideologicz 
nej członków organizacji, Trzeba 
przyznać, że tow, Rozpierska. zdzia- 
łała już wiele na swym nowym sta< 
nowisku. Dawny sekretarz sprawo- 
wał jednocześnie funkcję przewodni- 
czącego Rady, nie był więć w stanie 
utrzymywać w porządku wszystkich 
spraw. Tow. Rozpierska w krótkim 
czasie załatwiła sprawę składek pār- 
tyjnych, składek na Centralny Dom 


4 
ukradkiem po pracy lub nocą na 


i należności za prasę partyjną, „Po 
wołała do życia grupy partyjne i a- 
gitatorów. Otrzymują oni na odpra- 
wach odpowiednie wytyczne oraz 
wskazówki od sekretarza organiza- 
cji, znają więc dobrze swe zadania. 

Jednak na wielu odcinkach pozo- 
stało jeszcze sporo do zrobienia, Na- 
leży nadał wydatnie pracować nad 
uaktywnieniem agitatorów i grup 
partyjnych. Dużo też do życzenia po- 
zostawia przebieg szkolenia partyj- 
nego, obejmującego zbyt małą ilość 
słuchaczy. Ilość nieusprawiedliwio- 
nych nieobecności ciągle jeszcze jest 
zbyt wysoką. 


WIĘCEJ TROSKI 
O JAKOŚĆ PRODUKCJI 
Dyrekcja zakładów i organizacja 
podstawowa mają przed sobą póważ= 
ny i odpowiedzialny obowiążek ener- 
gicznej wałki o poprawę jakości pro- 
dukcji. Wprawdzie zakłądy chłubią 


mie zawiode 
lew Oranienburgu. 


na śmierć ratowało się przez za- 


nędznych barłogach, wspólna idea, mianę numeru więziennego z 
którą żyli komuniści, połączyła kimś, kto umierał już na rewirze 
w obozie wszystkich tych ludzi (a takich nigdy nie brakowało). 


mocnymi więzami przyjaźni i bra- 
terstwa. Nie wiadomo nawet, kie- 
dy pod kierownictwem , Fritza 
Selhmana (obecnie. ministra: prze- 
mysłu i handlu rządu Demokraty- 
cznych Niemiec) oraz Waltera En- 
germana (członka tegoż rządu) po 
wstała organizacja, zwana „Kame- 
radschaftskreis"', która stopńiowo 
objęła ogromną część obożu. Jak 
bardzo była potrzebna, jak wiele 
zawdzięcza jej każdy spośród nas, 
który przetrwał obóz, trudno 
wprost dziś wyrazić. W obliczu 
okropności, © jakich się nawet 
nie śniło, w uslawicznej walce o 
kęs chleba, o łach, o życie, orga- 
nizacja podtrzymywała na duchu, 
kierowała myśl na inne tory, uczy 
ła hartu, wytrzymałości, a gdy 
trzeba było bohaterstwa Śmier- 
ci, Bi 
Pomoc koleżeńska 
ogarnia obóz 

Nasi ludzie powoli przenikałi do 
każdego odcinka życia obozowe- 
go. Byli w kuchni, w szpitału, ma- 
gazynach, aptece, nawet w biu- 
rach, Dzięki temu mieliśmy zawsże 
wszystkie wiadomości, uzyskali- 
śmy możńość wykradania hitlerow 
com. żywności, ubrań, lekarstw, 
chociaż cena każdej z tych rze- 
czy równała się cenie życia. Lecz 
„Kameradschaftskrejs* działał sta 
le. Stabi, chorry musieli otrzymy- 
wać lepsze jedzenia, Skazanych 


Chroniłó się ludzi przed selekcją, 
ukrywając ich w innych blokach. 
Obóz liczył zbył wielu więźniów, 
aby SS-owcy mogli zorientować 
się na tych manipulacjach. 
Dowody pomocy  koleżeńskiej 
były do głębi wzruszające, Sam 
przekonałem się o tym najlepiej. 
W f942 roku uległem wypadkowi 
przy pracy. Miałem połamaną w 
kilku miejscach szczękę, wysa- 
dzone oko. Lekarz%$5 kazał mnie 
dobić. I tak by się stało, gdyby 
nie żajął się-mną kolega, obozo- 
wy Karl Ulig, były funkcjonariusz 
Komuńistycznego Zwiążku Mło- 
dzieży Niemiec. Członek organi- 
zacji, . żattudniony w szpitalu, 
Franz Zieranek (komunista) oraz 
pracujący w aptece Hans. Rosen- 
berq otrzymali polecenie zaopie- 
kowania się mną. Przebywałem 
nielegalnie w szpitalu w  cłągu 
6 miesięcy, mając unieruchomio= 


„ ną Bzczęjłę, Przez otwór po wybi- 


tych zębach Zieranek karmił mnie 
pomarańczami i cytrynami, które 
inni więźniowie wykradali z kanty 
ny SS-manów. Niema w tym krzty 
przesady jeśli powiem, że ocalenie 
życia zawdzięczam tylko niemiec« 
kim komunistom. 


Potajemnie leczońo w szpitalu 
i operowano kolegę Antoniego 
Lewińskiego oraz «wielu innych, 
których nazwisk juź nie pamię- 
tam s 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


tej poprawy 


zakładem?  ' 


się obecnie 80 proc. towarów pierw= 
szego gatunku, przeglądając jednak 
tkaniny u brakarzy, mamy pewne 
zastrzeżeńia co do słuszności takiej 
klasyfikacji. Brakarze zbyt wiele 
błędów. kładą „na karb“ automatów, 
w ogóle nie wzywając tkaczek do ta= 
blicy. Na nasze pytanie, dlaczego tak 
robią, tłumaczą się brakiem czasu 
oraz brakiem kogoś, kto każdorazo- 
wo zawiadamiałby tkaczki i wołał je 
do brakarni. Nie trzeba chyba wy- 
jaśniać, jak'duże znaczenie ma przy- 
wółańie tkaczki do towaru i naoczhe 
wytknięcie popełnionych przez nią 
błędów. Wchodzi tutaj w grę spra- 
wa ambicji oraz moment wychowaw= 
czy. Młoda czy stara tkaczka, zga- 
niona i pouczona, jak należy unikać 
błędu na przyszłość, uważa później 
pilnie, aby go nie popełnić. Wadli- 
we postępowanie brakarzy z PZPB 
Nr 21 sprawia, że wiele tkaczek nie 
przejmuje się jakością produkcji. Na 
wet wolą zapłacić za błędy (na āu- 
tomatach za błąd płaci się 5 zł z pre 
mii ryczałtowej), niż zatrzymać 
krosna i wypruć pasek lub inny bład, 
ŚWIADOME BRAKORÓBSTWO 


Przechodząc przez salę, spostrze= 
gamy właśnie na jednym krośnie 
szeróki pasek. Zatrzymujemy wars 
sżtat. Po chwili nadbiega tkaczka i 
najspokojniej w świecie, chociaż wi- 
dżi błąd, na powrót puszcza krosno 
dalej w ruch. Zapytana, dlaczego nie 
wypruła paska, odpowiada, że pasek 
powstał z winy automatu, ona więc 
nie ma obowiązku usuwać go. Tak 
jest, pasek istotnie powstał z winy 
automatu, ale właśnie po to Stoi przy 
automacie tkaczka, żeby regulować 
jego pracę i usuwać popełnione błę- 
dy. Bardzo źle, że w tkalni PZPB 
Nr 21 nie zwraca się uwagi na te 
uchybienia. Szczególnie jest to waż: 
ne w stosunku do tkaczek młodych, 
w ten sposób uczących się niestaran- 
nćj pracy i braku odpowiedzialności 
i wypaczających swój styl pracy, 

TRZEBA STALE DĄŻYĆ 
DO POPRAWY 

Jeśli PZPB Nr 21 rzeczywiście 
stać się mają zakładami wzorcowy= 
mi, tkalnia musi osiązhąć odpowie- 
dńi póziom i podobnie, jak przędzal- 
nia, która już dawno wykonała plan 
foczny, całkowicie wypełniać swe 
zobowiązania ilościowe i jakościowe, 
Zarówńo nowy dyrektor, jak i nawy 
sekretarz organizacji podstawowej, 
mùszů czuwać na wszystkich odcin= 
kach i usprawniać pracę członków ór- 
ganizacji podstawowej, Rady Żakła» 
dowej oraz całej załogi, 

Trzeba większą, niż dotychczas, 
uwagę poświęcić sprawie szkolenia 
zawodowego -oraz ideologicznego, 
Trzeba koniecznie pouczyć brzakarży, 
że praca ich nie powinna ograniczać 
się tylko do kłasyfikacji towarów, 
lećż mieć również na celu wycho» 
wówcze oddziaływanie na  tkaczki, 
Wówczas na pewno obecna poprawą 
utrwali sie na stałe, M.S. 
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Deklaracja ideowo- programowa 


Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 


' W trzecim dniu obrad Kongresu Jedności Ruchu Ludowego, delegaci po 
referatach i dyskusji chwalili deklarację Zjednoczonego Stronnictwa Lu- 
dowego, w której określone zostały założenia ideowo - programowe Zjed- 
noczonego Ruchu Ludowego. Deklaracja ta mówi m. in.: 


Ruch Ludowy zrodził się z buntu 
mas chłopskich przeciwko krzywdzie 
i poniżeniu, , 

Ruch Ludowy kształtował swoją 
radykalną postawę w oparciu o rewo 
lucyjną, *jasną ideologię przodują- 
cych kół klasy robotniczej, w której 
znajdował zawsze wiernego sojusz- 
nika. 

walkę przeciwko organizowaniu 
się wsi pod sztandarem ludowego ra- 
dykalizmu toczyli polscy obszarnicy 
1 fabrykanci przy pomocy rządów 
zaborczych, a potem przy ponioćy 
własnego rządu burżuazyjnego, do 
którego wprowadzali przedstawicieli 
chłopskiej burżuazji. f 

Nurt radykalny, żyjący we wszyst 
kich masowych partiach chłopskich 
i organizacjach młodzieżowych, ta- 
mowany naciskiem rządu i prawico- 
wych kierownictw ludowych, wypo- 
wiadał się w swoich wystąpieniach, 
a szczególnie ostro odezwał się w 
zbrojnych następujących po sobie 
strajkach chłopskich, które są etapā- 
mi dojrzewania rewolucyjnej świado 
mości mas chłopskich na wsi — są 
wspólną drogą chłopskiej i robotni- 
częj jednoczącej się wsi, która staje 
do walki o władzę, o sprawiedliwość 
społeczną, 

Lecz dywersja, zaszczepiona przez 
rządy burżnazyjne wgryzła się zbyt 
głęboko, jęj zdradliwa ideologia — 
agraryzm — zbyt wiele czyniła za- 
mętu, tak, że w okresie próby naj- 
cięższej, w walce z hitlerowskim oku 
pantem, tylko część ruchu, skupiona 
wokół pisna „Wola Ludu” znalazła 
swe miejsce we froncie. przyszłej Pol 
ski Ludówej, Natomiast poważna 
część szamotała się między rosnącym 
w Batalionach Chłopskich buntem i 
pragnieniem wspólnej z Armią Ludo- 
wą walki, ga rozkazami kierownictwa 
„Rocha“, coraz mecniej opanowywa- 
nego przez agentów „dwójki” akow- 
skiej, związanej z wywiadem hitle- 
rowskim, | 

Tę tragedię wiedzionych na manow 
ce Pechowców próbowali przedłużyć 
Mikołajczyk i jego klika po odzyska- 
niw niepodległości przez Polskę. Roz- 
bicie kliki mikołajczykowskiej przez, 
zwycięski; obóz demokracji z Polską 
Partią Robotniczą na czele, uratowa: 
ło tysiące «oszukiwanych "ludowców 
z topięli,,w jaką ciągnęli ich agenci 
waga. ~“ 

W walc i pracy odnaleźli swoją 
właściwą drogę w sojuszu robotni- 
czo-chłopskim ludowcy, którzy zosta- 
li wyprowadzeni na manowce przez 
Mikołajczyka. Ludzie ci w wystąpie- 
niach lewicy PSL, a nastepnie w 
odrodzonym: PSL zbliżyli się do zało- 
żeń ideologicznych dćmokracji ludo- 
wej i wnieśli swój pozytywny wkład 
w rozwój naszego Państwa Ludowe- 
go. f 


I. Umacniamy niepo- 
dległość przez władzę 
ludu, przez sojusz 
robotniczo-chłopski 


Władza w rękach ludu pracującego 
+ to fundament niepodległości Oj- 
czyzny i godnej, szczęśliwej przyszło 
ści całego narodu polskiego. Władzy 
tej będzierhy strzec jak źrenicy oka 
przed zakusami krajowych i zagra- 
nicznych kapitalistów. 

Władzę — to znaczy Rzeczpospoli- 
tą Ludową — zdobyliśmy dzięki so- 
juszowi robotniczo-chłopskiemu, Pol- 
ska nie przestałaby być folwarkiem 
magnatów, nie stałaby się prawdziwą 
matką dla milionowych rzesz ludu, 
gdyby nie rozmach rewolucyjny i ja- 
sny program klasy robotniczej — 
przodowniczki. narodu w jego walce 
z kapitałem krajowym i zągranicz- 
nym, Klasa robotnicza nie mogłaby 
zrealizować swojego  postępowego 
programu bez poparcia ze strony mi- 
lionów pracujących chłopów. Siła 
Rzeczypospolitej Ludowej wykuwa 
się pod przewodem Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej przy czyn- 
nej współpracy Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego, jako istotnej skła- 
dowej części obozu demokracji ludo- 
wej. 


II. Budujemy front"pokoju 
przeciwko imperialistom 


Zwycięstwo demokracji ludowej 
w Polsce i w innych krajach, możli- 
wośćWpokojnej pracy dla dobra na- 
szych dzieci i naszej” Ojczyzny za- 
wdzięczamy Związkowi Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich — po- 
gromcy faszyzmu i ostol pokoju w 
świecie. 

Przykład Związku Radzieckiego i 
Jego osiągnięcia budzą wiarę w ma- 
sach ludowych i umacniają nas w 
walce 'o postęp. Zbrodnicze wysiłki 
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skich, którzy szukając ratunku przed 
kryzysem, pchają Świat do nowej 
wojny, rozbijają się o potęgę obozu 
państw rządzonych przez masy lu- 
dowe, stanowiące wielką bratnią ro- 
dzinę, ‘sięgającą już dziś od Bałtyku 
aż po Morze Chińskie. 


III. Budujemy Polskę silną 
— wbrew wichrzycielom 


Demokracja ludowa buduje Polskę 
silną — sprawiedliwością społeczną, 
rozrastającym się przemysłem, nowo 
czesnym rolnictwem, oświatą i kultu- 
rą ludu. Lud polski dumny jest ze 
swej podniesionej z gruzów Warsza: 
wy, zaoranych odłogów, dżwignię- 
tych fabryk, coraz qgęstszej sieci tran 
sportu, szkół, szpitali. Z jeszcze więk 
szym rozmachem wprowadzimy w 
życię Plan 6-letni, który zapewni pra 
cę i należyty zarobek milionowi no- 
wych robotników, rynek zbytu, nowo 
czesne maszyny i narzędzia produk- 
cji. Oparcie o najnowsze zdobycze 
nauki rolniczej milionom chłopów- 
rolników, umożliwi awans społecz- 
ny, pozwoli milionom dzieci chłop- 
skich i robotniczych zdobyć fachowe 
wykształcenie, 

Kapitaliści anglo-amerykańscy czy 
nią wszystko co mogą, aby załamać 
ten rozmach twórczy wolnego ludu, 
pesiać panikę i odebrać mu wiarę 
w swoje siły. Na ich usługi stanął 
Watykan, który tylekroć już razy w 
historii stawał przeciwko narodowi 
polskiemu, który rzucał klątwy na 
nasze powsłania narodowe, który po 
pierał wszystkie niemieckie najazdy 
na Polskę i błogosławił siepaczy Hi- 
tlera, który i dziś jeszcze — qdy 
Niemiecka Demokratyczna Republika 
uznaje publicznie granicę nad Odrą 
i Nysą za granicę pokoju — odwo- 
łuje się do elementów hitlerowskich 
i podnieca ich nadzieją odwetu. 

Wichrzycielom tym  powiadamy: 
budujemy Polskę dla wszystkich jej 
dzieci i nie pozwolimy wam naduży- 
wać wiary chrześcijańskiej dla ob- 
cych Polsce interesów. 


"IV. Walczymy z wrogą 


ludowi 
klasą wyzyskiwaczy - 
om T M EILS EE] 167 at 


W naszej *walce o zbudowanie 
ustroju pełnej sprawiedliwości spo- 
łecznej trzeba pokonać szereg piętrzą 
cych się przed nami trudności. , 

Musimy obezwładnić wyzyskiwa- 
czy i wyrugować z naszego życia ich 
wrogą, sabotażową działalność, skie- 
Towaną przeciwko ludowi. 

Trudności będziemy przezwyciężać, 
rugując z aparatu państwa ludowego 
wrogów klasowych, zastępując ich 
ludowymi kadrami. Będziemy prowa- 
dzić nieustępliwą walkę z wrogiem 
przy nieustannej pracy nad qospo- 
darczą i kulturalną przebudową Pol- 
ski Ludowej. 8 


Budujemy Polskę sprawiedliwości 
społecznej 1 braterstwa ludu prący. 
W imię tego ideału wypowiadamy 
walkę wszystkim wyzyskiwaczom, 
spekulującym mna handlu, młynar- 
stwie, taniej sile roboczej parobków 
i uboższych sąsiadów, jak również 
kapitalistom miasteczkowym, żerują- 
cym na ludzie wiejskim, 


V. Idziemy ku Polsce 
— sprawiedliwości 
społecznej 


Tam, gdzie uświadomienie 1 uspo- 
łecznienie wsi do tego dojrzeje, bę- 
dziemy propagowali spółdzielcze go- 
spodarowanie ziemią i głównymi środ 
kami produkcji. W spółdzielniach 


|Faszyzacja życia w USA 


Były wiceminister sprawiedliwości 
USA, John Rogge, opowiada w swej 
książce pt. „Nasze znikające prawa 
obywatelskie, w jaki sposób odbywa: 
się przekształcenie Stanów Zjednoczo- 
nych w państwo policyjne. 

Autor cytuje liczne »protokóły ba: 
dań osławionej Komisji Badania Lo- 
jalności. Komisji badania działalno- 
ści antyamerykańskiej oraz wiele in- 
nych dokumentów. Rogge sam nieje- 
dnokrotnie występował w charakterze 
obrońcy postępowych Amerykanów, 
oskarżonych o „działalność wywroto» 
wą". Książka pokazuje obraz nagon- 
ki, stosowanej wobec tych, którzy nie 
chcą się stać posłusznym narzędziem 
w rękach kliki monopolistów z Wall 
Street, Nagonka ta obejmuje miliony 


Amerykanów: od znanych pisarzy, do. 


skromnych urzędników państwowych, 
od przywódców partii konninistycznej, 
do zwykłych członków związków za- 
wodowych. Amerykańskie kołą rządzą 
ce usiłują stłumić w ten sposób wzra- 
stający opór mas ludowych, zagłuszyć 
protest przeciwko polityce rozpętania 
nowej wojny. i 

Autor przytacza długą listę faktów 
jaskrawego pogwałcenia praw obywa- 


kapitalistów amerykańskich i angiel- | telskich, proces przywódców partii ko 


produkcyjnych widzimy urzeczywist- 
nienie ideału twórców i bojowników 
radykalnego ruchu ludowego. Ideału 
wsi, w której zniknie troska o jutro, 
o pracę i chleb dla dzieci, o spokoj- 
ną starość, a przez zwiększenie wy- 
dajności gleby i odpływ części lud- 
ności do przemysłu — zniknie zmora 
ciągłego rozdrabniania i spłat rodzin 
nych. Przez uspółdzielczenie i unowo 
cześnienie produkcji, będziemy zmie- 
rzali do ulżenia kobiecie wiejskiej w 
jej ciężkiejpracy i do podniesienia jej 
gcdności społecznej, zapewniając jej 
możność coraz szerszego udziału w 
życiu społecznym i kulturalnym gro- 
mady. Spółdzielczość produkcyjna po 
zwoli nam szybciej osiągać awans 
społeczny młodzieży chłopskiej, z 


której wyrastać będą “nowe kadry 
mechaników, agronomów, weteryna- 


rzy, nauczycieli, lekarzy i innych spe 
cjalistów, których wsi uspółdzielczo- 
nej trzeba będzie coraz to więcej. 
Skońszy się raz na zawsze haniebna 
tradycja tych czasów, kiedy wykształ 
cony syn chłopski nie miał co robić 
na wsi i wstydził się swojego pocho- 
dzenia. 

Ideał spółdzielczości produkcyjnej 
będziemy realizować stopniowo, w 
miarę wzrostu uświadomienia mas 
chłopskich. Będziemy go wpiowa- 
dzać na zasadzie dobrowolności, w 
oparciu o bratnią pomoc klasy robot 
niczej i o pomoc naszego wspólnego, 
robotniczo-chłopskiego państwa, 


VI. Walczymy o nową 
kulturę. i wychowanie 
nowego człowieka 


Zjednoczony ruch ludowy » dażyć 


będzie do upowszechnienia oświaty 
i kultury, 
Zjednoczone Stronnictwo Ludowe 


popierać będzie rozwój systematycz- 
nego kształcenia dorosłych oraz roz- 
wój placówek kulturalno - oświąto- 
wych, jak bibliotek, świetlic, fea- 
trów zawodowych i amatorskich, kin. 
radiofonizację kraju, ażeby jak naj- 
Szybciej znieść istniejący jeszcze 
przedział į różnice między wsią i mia 
stem, 


VII. Tworzymy nowy typ 
_ działacza ludowego 


Nie może być u nas miejsca dla lu 


„dzi o niskiej wartości moralnej — 


NOWE KSIĄŻKI RADZIECKIE 


Nakładem Państwowego Wydaw 
nictwa Literatury Pięknej ukaże się 
"w roku bieżącym 5-tomowy zbiór 
dzieł jednego z najstarszych pisa- 
rzy radzieckich — Fiodora Gładko- 


wa, 

W serii „Biblioteka powieści ra- 
dzieckiej” ukażą się w roku 1950 
utwory: „Dwaj kapitanowie“ — W. 
Kawerina, „Samotny żagiel“ — Ka- 
tajewa, „Szczęście ” Pawlenki, 
„Emilian Pugaczow" — Szyszkowa, 
„Pierwsze porywy” i „Niezwykłe 
lato” — K. Fiedina i inne, Plan wy- 
dawniczy przewiduje ukazanie się 
ponad 40 utworów -w językach róż- 
nych narodów Związku Radzieckie- 
go, o łącznym nakładzie miliona 


egzemplarzy. 
Państwowe Wydawnictwo Lite- 
rackie (Goslitizdat) przystąpi w 


1950 r. do wydania 3-tomowego 
zbioru dzieł znanej pisarki ukraiń- 
skiej, Lesi Ukrainki. Ponadto prze- 
widuje się wydanie antologii i zji 
białoruskiej, zbioru bajek ukraiń- 
skich, bajek narodów Północy, poezji 
Estonii. Prócz tego projektuje się 
wydanie utworów najwybitniejszych 


munistycznej, ogłoszenie wykazu t.zw. 
„organizacji wywrotowych', którym 
to mianem obdarza się w USA wszyst 
kie organizacje postępowe, uchwalenie 
antyrobotniczej ustawy Tafta—Hart- 
ley'a, zwolnienie z pracy setek urzęd- 
ników państwowych z powodu ich rze 
komej „nielojalności*, proces pracow- 
ników Hollywoodu, inwigilowanie pro- 
fesorów i studentów, terror wobec 
Murzynów. Po wyliczeniu jeszcze Kil- 
kudziesięciu faktów tego rodzaju Rog- 
ge pisze: „Wykaz ten mógłbym prze- 
dłużać -w nieskończoność”, 

A oto jeden z tysięcy przykładów 
badania lojalności": 

Przed Komisją badania Śhojalności 
stanął robotnik stoczni nowojorskiej 
Matson. Bronił go Rogge. 

CZŁONEK KOMISJI BADANIA 
DZIAŁALNOŚCI ANTYAMERYKAŃ- 
SKIEJ: „Czy należał pan kiedykol- 
wiek do związku zawodowego „United 
public workers of America?“ 

MATSON: — Nie. 

CZŁONEK KOMISJI: Czy wie pan, 
że związek ten zorganizował wiec pro 
testacyjny przeciwko ustawie Tafta— 
Hartley'a? 

MATSON: — Nie, nie wiem. 


Następnie Matson- przyznaje się, że | dzanie tego rodzaju kina? 


którzy wysługiwali się sanacji, oku- 
pantowi hitlerowskiemu, a potem fa- 
szystowskiemu podziemiu, nierobów 
z ustami pełnymi frazesów, posłów 
nie stykających się nigdy z terenem, 
dygnitarzy, dbałych tylko o swoją 
własną karierę. + 

Postawa moralna naszych aktywi- 
stów i członków winna kształtować 
się na wzorach tych wymagań, które 
stawia swoim aktywistom i członkom 
Polska Zjednoczona Partia Robotni- 
cza. Idąc za tym przykładem musimy 
wskrzesić i pogłębić tradycje pionie- 
rów walki o sprawę ludową i uczy- 


nić zasadą Zjednoczonego Stronnic- |: 


twa, że ludowiec — to człowiek czy- 
sty moralnie i politycznie. 

Ludowiec, to człowiek, który stara 
się być sam wzorem tego, o co wal- 
czy: człowieka postępu i sprawiedli- 
wości. społecznej. 
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Chłopki —delegatki na Kongresie Zjednoczenia 


Stronniciw Chłopskich 
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Trzeba upłynnić zbędne zapasy 


Zakłady pracy odrzucą niepotrzebny balast i zwiększą środki obrotowe 
Obowiązki organizacji partyjnych i rad zakładowych 


Zagadnienie upłynnienia nadmiernych a zbędnych remanentów w 
przemyśle włókienniczym, jak zresztą i w innych gałęziach naszej 


gospodarki narodowej, wymaga ciągle jeszcze 


szczególnych starań, 


zarówno ze strony czynników administracyjnych — dyrekcji pozszcze- 
gólnych zakładów pracy, centralnych zarządów i zjednoczeń, cente1l 
zaopatrzeaicwych i handłowyc? — jak również czynnika społecznego 


= orkanizacji partyjnych i rad zakładowych. 
nienia świadczy chociażby fakt, że według wykazów, 


O wadze tego zagad- 
sporządzonych 


w poszczególnych fabrykach przez kontrolę społeczną i przesłaną do 


Zarządu Głównego Związku Włókniarzy, 


wartość tych remanentów 


w przemyśle włókienniczym wyraża się olbrzymią sumą, wynoszącą 


około 2. miliardów złotych. 


Rola Centrali Zaopatrzenia 
Zgodnie ' jeszcze z zarządzeniem 
byłego Centralnego Zarząd Przemy- 
słu Włókienniczego, główną rolę w 
akcji upłynniania remanentów (poza 
remanentami surowców 1 maszyn) 
odgrywa Centrala Zaopatrzenia Ma- 
teriałowego Przemysłu  Włókienni- 
czego. Wysiłek, dokonany przez nią 
w tym zakresie, jest poważny i po- 
ważnie też przedstawiają się prze» 
prowadzone prace organizacyjne. 
Każdy zakład pracy, po stwierdze= 
riu nadmiernego zapasu tych czy in- 


mych artykułów pomocniczych, obo- 


| Wieści z ZSRR 


pisarzy białoruskich, ukraińskich, 
gruzińskich, łotewskich, azerbejdżań 
skich, estońskich*i ormiańskich. 

** ROZKWIT KOŁCHOZU | 

W Tbilisi na sesji Rady Naukowej 
Instytutu Historii Akademii Nauk Re~ 
publiki Gruzińskiej, człanck-korespon- 
dent Akademii prof. G. Czytaja, wy- 
głosił referat: „Nowe życie w kołchozie 
wsi Tortiza*. Mieszkańcy tej wsi u- 
czestniczą wspólnie z uczonymi w pra- 
cach sesji. Wieś Tortiza, która słynie 
obecnie jako jedna z najbogatszych w 
rejonie gorijskim, przed 30 laty żyła w 
skrajnej nędzy z powodu stałego braku 
wody dla nawadniania pól. Jedyną u- 
prawą, jaką się tu udawała, była kuku- 
rydza. i 

Już w pierwszym roku powstania koł- 
chozów w rejonie gorijskim, wybudo- 
wano Kanał Tiripoński. Na dawnym 
pustkowiu zakwitły sady i wianiee, uka 
zały się plantacje buraka cukrowego. Do 
wsi Tortiza zawitał dobrobyt: znikły le- 
pianki, a na ich miejscu wybudowano 
liczne 2-piętrowe domy, otoczone ogros 
dami i sadami, 


był raz z przyjacielem w księgarni, 
w której sprzedawano książki, po- 
święcone problemom pracy. 
CZŁONEK KOMISJI; Ile książęk 
pan kupił? 
MATSON: — Ani jednej, 


CZŁONEK KOMISJI: A  pańsx 
przyjaciel? 

MATSON: — Również nic nie ku- 
pił. 


Matson przyznaje następnie, iż był 
członkiem klubu literackiego, który 
wydawał i rozpowszechniał książki. 

CZŁONEK KOMISJI: Czy klub ten 
wydaje również książki Teodora Drei- 
sera? 

MATSON: — Sądzę, że tak. 

CZŁONEK KOMISJI: Czy był pan 
kiedykoiwiek w „Stanley Centre“, 
(kine nowojorskie, w którym wyświe- 
tla się zazwyczaj filmy radzieckie — 
L G). 

MATSON; — Ták, bywam w tym 
kinie, 

CZŁONEK KOMISJI: Czy widział 
pan tam film „Przysięga? 

MATSON: — Nie. Widziałem tam 
obraz „Czarodziejski kwiat”. 

CZŁONEK KOMISJI: Czy nie wy 
daje się panu nieodpowiednie odwie- 


rządami i zjednoczeniami 


z 


wiązany jest natychmiast zawiado- 
mić o tym centralny zarząd i Cen- 
tralę Zaopatrzenia, - =, 

Do Centrali Zaopatrzenia wpłynę= 
ła wielka liczba wniosków ò upłyn- 
nienie — okało 20 tysięcy, Wnioski 
te dotyczą artykułów, nie mających 
zastosowania w przemyśle włókien- 
niczym, jak i znajdujących się na li- 
ście towarów, stale dostarczanych 
przez Centralę Zaopatrzenia. Z tymi 
zresztą jest najmniejszy kłopot. Wye 
kaz takich nadmiernych remanentów 
kierowany jest po prostu do wydzia- 
łu handlowego Centrali, Prędzej 
czy później postara się on o przeką= 
zanie. tych artykułów do miejsca wła 
ściwego zapotrzebowania, o. 
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Nikte rezultaty 


Artykuły spoza listy towarowej 
sprawiają więcej kłopotu. Meldunek 
zakładu pracy o nadmiernej ilości ja- 
kiegoś artykułu kieroyany jest przez 
Centralę Zaopatrzenia kolejno do 
wszystkich centralnych zarządów i 
zjednoczeń przemysłu włókiennicze- 
go w celu stwierdzenia przez nie 
możliwości zużytkowania danego ar- 
tykułu w podległych im zakładach. 
Jest to słuszny sposób załatwiania, 
wymagający jednak od poszczegól- 
nych zjednoczeń i centralnych zarzą- 
dów większej sprężystości działania, 
Obieg takiego meldunku trwa bo- 
wiem przeważnie trzy — cztery mie- 
siące, Wpływa to hamująco na upłyn 
nienie nadmiernych _ remanentów. 
Dlatego też słuszna była podjęta 
przed dwoma miesiącami inicjatywa 
Centrali Zaopatrzenia wydawania 
specjalnych biuletynów, zawierają- 
cych wykazy artykułów do upłynnie- 
nia, przesyłanych do wszystkich za- 
kładów pracy przemysłu włókienni- 
czego. Jeśli dany artykuł nie znaj- 
duje w przemyśle włókienniczym za- 
stosowania, wniosek kierowany jest 
do odpowiedniej centrali handlowej. 

Do dnia dzisiejszego Oentrali Za- 
opatrzenia wraz z centralnymi za- 
udało się 


Przytoczone powyżej badanie prze- 
ciętnego Amerykanina (który zresztą 
został następnie zwolniony z pracy), 
mówi o tym, co w Ameryce można ro- 
bić, a czego robić nie można. Aby 
uchodzić za „łojalnego* i nie utracić 
pracy, nie wolno występować przeciw 
ko antyrobotniczej ustawie Tafta — 
Hartley'a, nie wolno czytać dzieł kla 
syka literatury amerykańskiej, Teo- 
dora Dreisera, nie wolno nawet dopt- 
ścić, by przyjaciele twoi nabywali i 
czytali jakiekolwiek książki postępo- 
we 


Rogge wykazuje, że los milionów 
obywateli amerykańskich zależy od 
samowoli Komisji badania działalno. 
ści antyamerykańskiej i Komisji ba- 
dania lojalności, Podstawą pracy obu 
tych instytucji są donosy szpiegów 
policyjnych i prowokatorów. Oskarże- 
ni nie są w stanie bronić się, gdyż 
nie wiedzą nawet, o co są oskarżeni. 


Na zakończenie Rogge podkreśla, 
że polityką amerykańską kieruje kli. 
ka monopolistów, że rząd USA składa 
się z agentów Wall Street i powiada; 
„Jeżeli Ameryce grozi jakiekolwiek 
niebezpieczeństwo, to właśnie oni są 
tym niebezpieczeństwem*, “~ % 
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upłynnić zaledwie około 3 tysięcy po= 
zycji. Jest to zbyt mało, Na ten stan 
rzeczy wpływa zarówno wspomniana 
wyżej opieszałość centralnych. zarzą 
dów, jak i szereg innych czynników. 
Jednym z nich — jest dziwna i nie- 
zrozumiała niechęć ze strony niektó 
rych zakładów pracy do zaopatry- 
wania się w artykuły, , pochodząca 
z akcji ubłynniania . remanentów. 
Wolą one czerpać te artykuły ze skią 
dów central handlowych, nie doce- 
niejąc najwidoczniej wielkiego ogól- 
„opaństwowego gospodarczego zna= 
czenia ułatwienia innym. zakładom 
pracy pozbycia się przeż nie niepo- 
trzebnych remanentów. *Inną przy- 
czynę stanowi to, że niektóre zakła” 
dy pracy wycofują złożone uprzednie 
wnioski o upłynnienie. Obciąża to 
dodatkową pracą Centrale Zaopa- 
trzenia i sprawia poważne utrudnie= 
nia, gdy dany artykuł znalazł już na- 
bywcę. b 
Zapomniane obowiazki 
Jest i odwrotna strona medalu. 
Wiele zakładów pracy nie zgłosiło do- 
tychczas swych nadmiernych Temą- 
nentów:' Do takich fabryk. należą: 
PZZPJG w Pabianicach, PZPW Ne 
40 w Łodzi, « Fabryka” Przyborów 
Tkackich i Wyrobów Metalowych w. 
Łodzi, Trudno przypuszczać, by zae 
kłady te nie miały nic do upłynnie« 
nia. Najwidoczniej dyrekcję zakłaa 
dów, organizacje partyjne oraz ra 
dy zakładowe nie doceniają tych 
spraw. Zdarzają się też wypadki, ża 
zakłady nie przedstawiają pełnych 
wykazów do upłynnienia. Na przy= 
kład PZPB w Pabianicach nikogo nie 
poinformowały, że posiądają 20 toa 
niepotrzebnego żelaza. PZPB Nr 4 
w Łodzi nie zameldowały o niepo= 
trzebnych silnikach elektrycznych. 
Wydaje się konieczne przeprowadze- 
nie kontroli przez organizacje par= 
tyjne i rady zakładowe, czy istnie- 
jące nadmierne remanenty zostały 
w odpowiedniej instytucji zgłoszone, 
Poważnym utrudnieniem w upłyn= 
nianiu nadmiernych remanentów by- 
wa również to, że wnioski o upłyn= 
nienie nadmiernych remanentów są 
przez zakłady pracy niedbale sporzą= 
dzone, Bardzo często nie zawierają 
one dokładnych danych 0 rodzaju i 
właściwolciach_ artykułu. Wymaga 
to dodatkowego sprawdzania, nie- 
kiedy badań laboratoryjnych, co 
wpływa na opóźnienie toku pracy, 
Sprawnie przeprowadzona akcja 
gpłynniania niepotrzebnych i nad- 
miernych remanentów przysporzy 
każdemu zakładowi znaczne sumy 
oszczędności i przyczyni się do ode 
mrożenia poważnych środków obro- 
towych. Dotychczasowe doświadcze- 
nie wykazuje, że wymaga ona pełnej 
mobilizacji kierownictw poszczegól- 
nych zakładów pracy, centralnych 
zarządów i zjednoczeń. © poważnych 
obowiązkach w tym zakresie muszą 
pamiętać równ$eż organizacje par< 
tyjne i rady zakładowe. + AK 


Na półce z książkami 


NOWOŚCI -PAŃSTWOWEGO - 
INSTYTUTU WYDAWNICZEGO 


Nakładem Państwowego Instytutu 
Wydawniczego ukazało się wznowie 
nie „Mistorii Chłopów Polskich” Ale 
ksandra Świętochowskiego. Pierwsze 
powojenne wydanie tej książki zo- 
stało całkowicie wyczerpane już 
przed kilku miesiącami. 

Aczkolwiek stanowisko historiozo= 
ficzne Świętochowskiego * nie może 
dziś być uznane za słuszne — ogrom 
wstrząsającego materiału historycz= 
nego zebrany w „Historii Chłopów 
Polskich” czyni z tej książki jedyne 
dzieło, które umożliwia w tej chwili 
poznanie historii chłopstwa w okre- 
sie pańszczyżny, 

Nakładem Państwowego Instytutu 
Wydawniczego ukazało się również 
V wydanie książki laureata Państwo 
wej Nagrody Literackiej, Lucjana 
Rudnickiego pt: „Stare i Nowe”. 
Fakt ten zasługuje na szczególne pod 
kreślenie, jako największy powojen= 
nv sukces wydawniczy, I 
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Kronika Piotrkowa Coraz le 


WAŻNIEJSZE TELEFONY. 
10-72 Straż Pożarna d 
15-87 Pogotowie lekarskie — 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpital Św. Trójcy 


KINA: 
KINO BAŁTYK 
wyświetla film produkcji radziec 
kiej p. t. „Harry Smith odkrywa 
Amerykę”. 


Kino „POLONIA* wyświetla 
so prod, radzieckiej pt. „Złoty 
róg”. 


ADRES REDAKCJI: i 
Piotrków, /.1. 3-go Maja nr 4. 
Interesantów przyjmuje się co- 
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkow: 
skiego“, ul. Słowackiego nr 26, 
tel, 15-40. ą 
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GŁOS PIOTRKOWSKI 


psze wyniki pracy 


w Fabryce Okuć Budowlanych im. Waryńskiego 


Przed paru dniami w Fabryce 
Okuć Budowlanych im. Waryń- 
skiego odbyło się: posiedzenie Ra- 
dy Zakładowej z udziałem mężów 
zaufańia, na którym omówiony zo 
stał obecny. poziom prędukcji i 
pracy związkowej na terenie za- 
kładu. . : 

Ptzewodniczący Rady Zakłado 
wej, tow. Jan Dymus, który brał 
udział w obradach Krajowej Ra- 
dy Ekonomicznej Metalowców w 
Sosnowcu podkteślił, że na obec- 
hym etapie należy skierować 
większą niż "dotychczas uwagę 
na przebieg procesu produkcyjne 
gó. Obowiązkiem każdego człon* 
ka Rady Zakładowej, czy męża 
zaufania jest nie tylko orientowa 


Spółdzielnia »Praca« 
rozbuduje swe placówki 


Zarząd Spółdzielni Spożywców 
„Praca* podaje do wiadomości 
członków, że celem rozbudowy pla 
cówki jak również rozszerzenia za 
kresu jej działalności postanowio 
no podnieść udział każdego człon 
ka do wysokości 2.500 zł. Aby 
nie obciążyć budżetu poszczegól- 
nych członków uzgodniono, że róż 
nica wyrównana zostanie w ratach 
po 100 złotych miesięcznie. 

Poza tym Zarząd podaje do wia 
domości, że w każdą środę od go 
dziny 17 do 19-ej czynna jest po- 
radni gospodarstwa domowego w 
Gospodzie Nr 1 (róg ul. Stalina i 
Toruńskiej). Porad udziela in- 
struktorka pracy kobiecej. 


Kursy dla kierowników 


zespołów czytelniczych 


W Piotrkowie postanowiono | 
(podobnie zresztą jak ; w całym 
kraju) zorganizować wśród słu- 
chaczy kursów naukj czytania i 
pisania, zespoły czytelnicze,  Ze- 
społy te będą miały za zadanie 
kontynuowanie nauki: wśród: tyeh, 
którzy w 'Spóźnionym “wieki zdo+ 


byli, umiejętność, czytania, i „pisa, 


nia, 

W początku bieżącego miesiąca 
w wielu miejscowościach naszegó 
powiatu uruchomione zostaną kur 
sy dla kierowników zespołów czy 
telniczych, Kursy te prowadzone 
będą przez Kuratorium Szkolne, 


Z terenu całego powiatu wyltypo- 
wani zostaną kandydaci, którzy 
po ukończeniu kursów otrzymają 
zaświadczenia uprawniające ich 
do prowadzenia pracy w zespo- 
łach czytelniczych į samokształ- 
ceniówych, Za pracę tę otrzymy. 
wać będą oni wynagrodzenie w 
wysókości 120; złótych ża. godzina, 
ponadto w wypadku wyjazdu w 
teren, zwrot kosztów podróży, bez 
płatne zakwaterowanie į wyżywie 
nie, 

Pierwszeństwo w przyjęciu na 
powyższe kursy mają osoby, któ- 
re prowadziły już prace na odc'n 
ku kulturalno-oświatowym, 


Wiadomości ze Srocka 


DZIECI CHŁOPSKIE |i tutaj około 180 osób, przeważ- 


W PRZEDSZKOLU 

W budynku szkolnym w Swocku 
w jednym z lókali urządzono przed 
szkole, z którego korzysta blisko 
30 dzieci, przeważnie mało i Śred- 
niotolnych chłopów. 

Przedszkole czynne jest codzien- 
nie w godżinach od 9 do 13-tej, 
Na uwagę zasługuje nałeżyte od- 
żywianie dzieci, o co szczególnie 
troszczy się tamtejszy Zarząd 
Gminny, 4 


CZYTELNIA CIESZY SIĘ 
FREKWENCJĄ 

W szkole podstawowej w Sroc- 
su urządzona została czytelnia: 
Aczkolwiek lokal jest mały, to 
jednak urządzony jest estetycznie, 
a co najważniejsze, licznie odwie- 
dzany przez mieszkańców Srocka, 
Przeciętnie w ciągu dnia przewija 


nie młodzieży, 

Czytelnia ta wyposażona jest we 
wszystkie dzienniki i czasopisma 
dostarczane przez _ piotrkowskie 
agendy spółdzielni „Prasa“ i „Czy 
telnik*. Czytelnia czynna jest w 
czwartki i soboty od godz. 18-tej 
do 16-tej. 

Z uwagi na liczną frekwencję, 
placówka ta powinna być czynna 
przynajmniej 4 dhi w tygodniu, a 
nie 2, jak dotychczas, 


- 


PIEKARNIA W GAJKOWICACH 

W pobliżu Stocka Wwe wsi Gajko- 
wice uruchomiona została w listo- 
padzie piekarnia spółdzielni gmin 
nej „Samopomoc Chłopska“. Wy- 
piekane pieczywo dostarcza się 
okolicznym chłopom. 

Stanowi to znaczne udogodnie- 
nie dla gospodyń wiejskich, które 
mogą zaniechać pieczenia chleba 
w domu, 


W walce o zdrowie 


Ośrodek Zdrowia w Głownie 


GŁOWNO, 
innych miast, Głowie nie cierpi 
na tzw. .„głód lokalowy', Pigtro- 


wy domek, w którym się niieści 
„Ośrodek Zdrowia”* o 10 idealnie 
czystych i estetycznych salach, 
zapełnia się każdego dnia licznie 
przybyłymi po porądy — miesz- 
kańcami, W szeregu istniejących 
przychodni, każdy z nich znajdzie 
właściwą opiekę ij pomoc w przy- 
padku choroby. 


W Głownie czynne są poradnie: 
ogólna, szkolna, przedszkolna, 
przeciwweneryczna, częściowo 


gruźlicza, stacja opiekj nad mat- 
ką i dzieckiem i gabinet fizyko. 
terapii, zaopatrzony w diatermię 
krótkofalową, lampy kwarcowe i 
vitalux, W tym samym budynku 
znajduje się również punkt denty 
Styczny, rozporządzający ambu. 


W odróżnieniu od| lansem wyjazdowym, 


Zadaniera 
jego jest leczenie dzieci szkolnych 
w terenie, 


W czasie 7 codziennych godzin 


urzędowania, korzystają z gło- 
wieńskiego Ośrodka nie tyłko 


mieszkańcy miasta, ale i ludność 
okolicznych wsi, 

Opłata za poradę lekarską Wwy- 
nosi 200 złotych. Pacjenci skięro. 
wywani przez Ubezpieczalnię Sp9- 


łeczną,  niezamożni, posiadający 
zaświadczenia z gminy į chorzy 
na choroby społeczne — leczeni 


są bezpłatnie, 

Samych tylko dzieci, zarejestro 
wanych jest w Stacji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem — około 700. 
Brak jest jeszcze kuchni miecz- 
nej, która powinna być szybko 
zorganizowana, 

Przy Stacji istnieje punkt opie 


nie się we wszystkich najdrob- 
niejszych nawet sprawach fabtycz 
nych, ale również pilnowanie, aby 
wszelkie braki i ewentualne nie- 
dociągnięcia już w zarodku pyły 
likwidowane, Tow. Dymus zazna 
czył, że w sprawozdaniu, które 
złożył na obradach metaloweów 
w Sosnowcu, przedstawił wszyst* 
kie tutejsze bolączki, jak również 
uzyskane w ostatnim okresie 
osiągnięcia, 

Obiektywnie należy stwierdzić 
— oznajmił tow. Dymus — że 
ostatnio wyniki nasze podnoszą 
się. Wyniki nasze powinny popra 
wiać się z dnia na dzień. Większą 
niż dotychczas uwagę zwrócić na 
leży na jakość produkcji oraz udo 
skonalić: formy rozwijającego się 
u nas współzawodnictwa pracy. 

W dyskusji jaka się wywiąża 
ła mówcy wykazali, że zrozumieli 
doniosłość uchwał Obrad Meta- 
lowców w Sosnowcu, mówiących 
6 zwróceniu  baczniejszej uwagi 


na proces produkcyjny. - 

Tow. Czesław Łopuszyński oma 
wiając bolączki ślusarni poruszył 
sprawę tak zwanychę „orzechów 
żeliwnych, które nie są należycie 
toczone, 7 

Tow. Antoni Krawczyk podkre 
Ślił że obecnie, w  przeciwień- 
stwie do miesięcy poprzednich su 
rowiec przysyłany jest punktual- 
nie, co między innymi poważnie 
przyczyniło się do wykonania 
przez załogę rocznego planu pro- 
dukcji. Należy jednak zwrócić 
uwagę i dopilnować, aby w przy 
szłości na tym odcinku nie było 
zmian na gorsze. 

Chcąc poprawić obecne wyniki 
pracy, należy podkreślił 
tow. Roman Lis — rozpocząć na- 
tychmiast szkolenie zawodówe 
wśród całej załogi. Pożądanym 
byłoby urządzać częste odczyży 
i pogadanki, na których załoga ża 
poznałaby się z* nowoczesnymi 
metodami obróbki metalu. Ambi- 


W niedzielę zawody modeli latających 


Zarząd Ligi Lotniczej obwsdu 
piotrkowskiego podaje do wiado- 
mości członków, że w niedzielę o 
godz. 10-tej odbędzie się w Sta- 
rostwie Powiatowym walne zgro 
madzenie, na którym nastąpi Wy- 
bór nowego zarządu, komisji kon 
trolnej oraz delegatów na walne 
zgromadzenie okręgu. Między in- 
nymi opracowany zostanie rów- 


„| nież plan pracy na rok 1950. 
Wszelkie wnioski, które człon=|_ 


kowie chcą poruszyć na tym zgro 
madzeniu należy przesyłać do Za 
rządu Obwodu przy ul. Stalina 67 
w godzinach od 16—18, do dnia 
dzisiejezego włącznie. 

Po zakończeniu obrad, o godz. 


13-tej odbędą się na polu wyści- 
göwym eliminacyjne zawody mo 
deli latających: uczestników kur 
su modelarskiego z Piotrkowa i 
Moszczenicy. 


|cją naszą winno być, aby okucia 


budowlane, które produkujemy, z | 


każdym miesiącem były lepsze i 
dokładniej. wykonane. 

| Spodziewać się należy, że sło- 
wa tow. Lisa spotkają się z nale- 
żytym zrozumieniem u pozostałej 


części załogi i że pracownicy Fa- 


bryki im, Waryńskiego nie po- 
przestaną na dotychczasowych 
osiągnięciach. ( 


s r Z 2 


„Harry Smith odkrywa Amerykę” 
na ekranie kina „Bałtyk” 


Obecnie na ekranie kina „Bał 
tyk* w Piotrkowie wyświetlańy 
jest film produkcji radzieckiej pt. 
„Hatry Smith odkrywa Amery- 
kę“, : 

Film ten odsłania prawdziwe 
oblieze współczesnych Stanów 
Zjednoczonych. 7 : 

Zaznaczyć należy, że film „Har 
ry Smith odkrywa Amerykę“ na 
festiwalu w Mariańskich Łaź= 
niach otrzymał Międzynarodową 
Nagrodę Pokoju. Film ten powi- 
nień zobaczyć każdy piotrkowia= 
nin. : 


Centrala Handiowa P 


rzemysłu Metalowego 


w nowym lokalu 


Z dniem dzisiejszym Centralą 
Handłowa Przemysłu Metalowego 
w Piotrkowie przenosi swe biura 
do nowowyremontowanego lokalu 
przy ul. Próchnika 18. Nowy lokal 
dostosowany został do potrzeb hur 
towni. Roboty przeprowadziła pła- 
cówka budownictwa wiejskiego Sa 
mopomocy Chłopskiej w Piotr- 
kowie. A 

Obecne warunki lokalowe pożwo 
lą na ożywienie życia organizacyj- 
nego pracowników tej instytucji. 
Przed paru dniami zorganizowane 


zostało koło ZMP. Do. żarządu weg 


szła jako przewodnicząca Urbań- 
czyk Anna, zastępczynią wybrano 
dadwigę Karbowiak, na ezłonków 


W sokotę otwarcie świetlicy 
© w Fabryce im. Waryńskiego 


Niejednokrotnie na łamach na- 
szego pisma poruszana była spra 
wa braku świetlicy w Fabryce O- 
kuć Budowlanych im. Waryńskie 
go. Hamowało to rozwój życia 
kulturalnego. na tym terenie. 

Brakowi lokalu dla świetlicy za 


radzono w ten sposób, że jedno 
z pomieszczeń fabrycznych posta- 
nowiono wyremontować i przysto+ 
sować do potrzeb świetlicy. 
Obtenie remont jest już na ukoń 
czeniu, a w sobotę nastąpi uroczy 
ste otwarcie świetlicy. 


Współzawodnictwo w Gminnych Spółdzielniach 
Samopomocy Chłopskiej rozwija się pomyślnie 


ŁĘCZYCA —'Wzńowione przed 
kilku miesiącami współzawodni- 
etwo pracy w Gminnych Spół- 
dzielniach Samopomocy Chłop- 
skiej — powiatu łęczyckiega — 
rozwija się coraz pomyślniej. 

Do akcji przystapiły wszystkie 
gminy w liczbie 15-tu, rywalizu- 
jąc z sobą na poszczególnych od- 
cinkach życia spółdzielczego. 

Indywidualna i zespołowa for- 
ma współzawodnictwa, prowadzo 
na jest pomiędzy personelem skle 
pów; magazynierami, zespołem 
księgowych, dwoma zespołami 
pracowników skupujących trzodę 
chlewną i 10-ciu zespołami skupu 
jących zboże. 

Ubiegania się o tytuł przodow- 
nika pracy wśród personelu skie 
powego, oparte jest o następujące 
elementy: wysokość  obrółtów, 
ilość zwerbowanych członków do 
Gminnej Spółdzielni, czystość w 
sklepie, umiejętne  podejśćje do 
klienta itp. 

W pracy magazynierów, decy= 
dującym warunkiem jest uspraw 
ńienie skupu zboża, szybki prze- 
ładunek, minimalna ilość rekla- 
mowanych wagonów, porządek w 
magazynie i terminowe zdawanie 
raportów. 

Premiowanie magazynierów od 
bywa się zasadniczo co miesiąc, w 
odróżnieniu od pozostałych pra= 


|kuńczy dla najbiedniejszych ma- 
tek j dzieci, które w liczbie 50 sta 
le się tutaj dożywia z funduszów 
Gpieki Społecznej, 

Nieliczny personel Ośrodka 
Zdrowia nie może narzekać na 
brak pracy, Od wczesnych już go 
dzin przybywają tu dzieci, raęż. 
czyźni, kobiety, młodzi i starzy, 

Czekan, 


Złóż efiare 


Odbudowę Warszawy 


cówników, Którym wyniki obli- 


czą się kwartalnie; 

W tych dniach w Łęczycy doko 
nano wytypowania przodujących 
zespołów, jak również indywidual 
nych współzawodników. 

Spośród zespołów "kontraktacji 
trzody chlewnej, pierwsze miej- 
sce otrzymał zespół Gminnej Spół 
dzielni z Grabowa, uzyskując 155 
punktów. Premia, jaką otrzyma- 
ją za swój wysiłek w pracy — 
wyniesie '18 tysięcy złotych. Po 
Grabowie, drugie kolejne miej- 
sce zdobył zespół z Wartkowice, 
który miał o 5 punktów mniej, 
Przyznano mu 12.800 złotych. 

Najlepszym z zespołów sklepo- 
wych okazał się personel z Piąt- 
ku, ze sklepu przy ul. Łęczyckiej 
Nr 12 — osiągając 340 punktów. 
Po nim sklep Nr 1 w Wartkowi- 
cach — 270 punktów, i na. trze- 


IE. miejscu uplasował się drugi 


ze sklepów w Piątku, oznaczony 
ńumerem 1. Zdobył on 260 punk 
tów. Pracownicy powyższych ze~ 
społów otrzymają do podziału 
42.400 złotych., * ) 

Szczególnie długą listą uczestni 
ków poszczycić się może współ- 
zawodnictwo indywidualne. W 
wyniku obliczeń za III kwartał 
br, aż 22 pracownikom przyzna 
ne zostaną nagrody. | 
. Do najlepszych spośród nich 
należą: Bronisława  Pieścik z 
Piątku — 285 punktów, Izabella 
Barczyńska z Wartkowic —,280 
punktów, Adam Pychowski z Pod 
dębie — 280 punktów, Bolesław 
Snartowicz z Grabowa 
punktów. Wysokość przyznanych 
premii waha się od 4.500 do 6 ty- 
sięcy złotych. - 

Czekan, 


Uchwały Il Plenum KG PZPR 


tematem obrad aktywu partyjnego 


W dniu 26 bm. na terenie Kro- 
śniewic odbyło się zebranie akty- 
wu partyjnego. Tematem obrad 
były uchwały HE Plenum KC 
PZPR. Obszerny i wyczerpujący 


referat na ten temat wygłosił 
przedstawiciel Komitetu Woje- 
wódzkiego tow. Kucner. Zebrani 


towarzysze z Krośniewie dali wy 
raz w dyskusji pełnej solidaryza 
cji z uchwałami III Plenum. 

W dyskusji między innymi głos 


| zabierali: tow. Matusiak z mająt- 
ku Głogowa, tow. Popławski z Mle 
czarni, tow. Kosmalski, Kowalczyk 
i wielu innych. Wszyscy oni stwier 
dzili, że uchwały III Plenum KC 
PZPR wzmocniły czujność rewolu 
cyjną w. szeregach całej partii, 
Dzięki podjętym uchwałom wal- 
ka z wrogiem klasowym doprowa 
dzona zostanie zwycięsko do koń- 
ca. 


0 pracy w drużynie szkolnej 


radzili harcerze zgierscy 


ZGIERZ. — W Zgierzu odby. 
ła się konferencja kierowników 
szkół i opiekunów drużyn hat 
cerskich poświęcona omówieniu 
pracy drużyn pa terenie szko- 
ły. Konferencja zwołąma zosta. 
ła przez Inspektorat Szkolny Ww 
Łodzi z inicjatywy (Miejskiego 
Komitetu PZPR i Komendy Huf 
ca zgierskiego. Na konferencję 
przybyli kierownicy szkół pod: 
stawowych opiekunowie dru- 
żym, delegat PZPR, delegat ZMP, 
delegat Komendy Chorągwi Wo 
jewódzkiej i pełny skład Komen 
dy Hufca ZHP w Zgierzu. 

Obszerny referat pracy drużyn 


harcerskich ma terenie 


ły wygłosił druh Swierezyński | 


z Komendy Chorągwi. Ożywio 
na dyskusja jaka nad referatem 
się wywiązała wykazała, że pra 


ca harcerska na terenie szkół | 


podstawowych jest rozumiana 
należycie przez 
szkół i Rady Pedagogiczne. 


= 280% 


kierownietwo | © 


— Marię Kościurenko, oraz Halinę 
Gumińską. ®© ' 

Tego samego dnia zorganizowa- 
no również koło Ligi Kobiet. Prze 
wodniczącą wybrano Katarzynę 
Turlejską, Istnienie świetlicy po- 
awoli-organizacjom tym na należy 
ty rozwój. x l 

> * 

W najbliższych dniach hurte- 
wnia Centrali Handlowej Przemy- 
słu Metalowego otwiera w naszym 
mieście sklep detaliczny, który 
mieścić się będzie przy ul. Sieradz 
kiej Nr 1, - x 


lespót artystyczny „Hortensji“ 
w Wolborzu 


W ramach łączności miasta ze 
wsią ekipa artystyczna huty „Hor 
tensja' udała się przed kilkoma 
dniami do pobliskiego Wolborza, 
W sali miejscowego Domu Lido-= 
wego zespół świetlicowy wystawił 
sztukę z życia partyzantów pt, 
„Ludzie z lasu“. 

Na wieść, że do Wólborza przy 
byli robotnicy, którzy dadzą 
przedstawienie teatralne, dò loka 
lu Domu Ludowego przyhyli tłum 
nie mieszkańcy osady oraz okolicź 
nych wiosek. 


ZMP-owcy Fabryki Sklejek 

w Domiechowicach 

Przed paru dniami ekipa łączno- 
ści z Fabryki Sklejek, w skład któ 
rej wchodzi znaczna część ZMP-ów. 
ców odwiedziła młodzież wiejską - 
we wsi Domiechowice. Wygłoszońó 
referaty na aktualne tematy poli- 
tyczne oraz gospodarcze. Nad re- 
feratami wywiązała się ożywiona 
dyskusja. 

"W dyskusji uzgodniono, że ro-- 
botnicy Fabryki Sklejek pomogą 
młodzieży ZMP-owkiej -2 Domie. 
chowie w ich pracy. 


| 


Co się dzieje w Rozprzy? 


W szkole podstawowej w Roz* 
przy położonej przy ul. Kolejowej 
uczy się blisko 600 dzieci zarówno 
z terenu osady jak również. z po 
bliskich wiosek. Ostatnio budy- 
nek szkoły został gruntownie wy 
remontowany z funduszów Ińspek 
toratu Szkolnego, oraz częściowo: 
ź funduszów gminnych. « 

Szkoła została zradiofonizowa= 
na, w każdej klasie znajduje się 
głośnik. 


* 
* * 


Na terenie gminy Rózprza zor- 
ganizowano 16 kursów początko= * 
wej nauki dla dorosłych. Uczęsź 
cza na nie 80 procent ogólnej licz 
by analfabetów na tym terenie. 
Na terenie osady istnieją dwa kur - 
sy dla analfabetów, na które cho 
dzi blisko 50 robotników i chłopów, 
W ubiegłą niedzielę zorganizowa- 
no dodatkowy kurs dla analfabe- 
tów we' wsi Łochyńsko, liczy on 
już 30 słuchaczy. 


« 
b s 


Ośrodek Zdrowia w gminie Roz 
prza istnieje już od 1945 roku. 


szko. | Niestety jednak, praca nie jest w 


nim należycie zorganizowana. Pa- 
cjentów przyjmuje się tylko 2 ra- 
zy w tygodniu, a badania prze- 
prowadza felczer. W wypadku na- 
głych zachorowań chorzy udawać 
się muszą do odległego o kilkana- 
Ś , kilometrów Piotrkowa. 


Byłoby dobrze, aby Ośrodek Zdro 


Całość dyskusji podsumował | Wia czynny był przynajmniej 3 
tow. Ratajczyk słusznie wskazu | lub 4 razy w tygodniu, a ponadto 
jąc, że w pracy swej harcerstwo | należałoby pomyśleć o sprowa- 
opiera się ha bogatym doświad| dzeniu na stałe lekarza do Roz- 
czeniu „Pioniera“ radzieckiego. | PYZY. 


Mówca w imieniu partii zapew- 


Z uwagi na zaludnienie osady 


nił o całkowitym poparciu dla| oraz licznych wiosek, byłoby tò ze 


harcerstwa. 


wszech miar pożądane, — 


| 
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DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH 
W BYDGOSZCZY 


wW dniu wczorajszym na Wehia- 
nym Rynku w Bydgoszczy zgromaā- 
dził: się olbrzymi tłum  bezrobot- 
nych, którzy domagali się chleba, 
pracy i opału na zimę. Ponieważ 
bęzróbotni uformowali wielki po- 
chód, zamierzając udać się pod rā- 
tusz konna policja dokonała 
krwawej szarży na tłum, siekąc sza 
blami po głowach kobiety i dzieci. 
Wiele osób zostało przewiezionych 
do szpitala, 

Gorliwość policji była zbyt wiel- 
ka — stwierdza „Głos Poranny“ — 
gdyż pocięto poważni jednego “z 
najbardziej szanowanych obywateli 
bydgoskich pana Jana Bielicziego, 
który szedł sobie spokojnie na cał- 
kiem już pustej ulicy. “ 


KASIARZE W SZPITALU 


Do biura szpitalnego w Warcie 
zakradli się kasiarze, którzy po roz 
pruciu kasy acetylenem skradli kil- 
ka tysięcy złotych oraz kosztownoś- 
ci, należące do chorych. 


WYBUCH U GENTLEMANA 


W dniu wczorajszym w fabryce 
Gentlemana nastąpił wybuch pie- 
ca. Odłamki pokaleczyły poważnie 


0424409092202202040040224604000402006 


ADRIA (dlu młodzieży) — Stalina 1 
„Zielone lata'— godz. 16, 18,20,30 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wschodnie zaloty* — godz, 17, 
19, 21. 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Za- 
gubione dni“ — godz. 18, 20.30 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 50“ — godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
„Młoda Gwardia I-sza seria — 
godz, 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Spie 
wak nieznany* — godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Mil 
czenie jest złotem* — godz. 17, 
19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 

„„Gdzieś w Europie“ — godz. 16, 
18,30, 20.30 

ROBOTNIK -(Kilińskiego 187) — 
Kino nieczynne z powodu remontu 

ROMA (Rzgowska 84) — „Maskara- 
da“ — godz. 16, 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) — „Konik 


_ Garbusek* dla młodzieży godz. 16;, 


„Sad honotowy* — godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Po- 
tępieńcy* —— godz. 16, 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Zawie- 
ja“ — godz, 18, 20.30 


"TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Mil- 
cząca barykada* — godz. 17, 19,21 

TATRY (Sienkiewicza. 40) — „Sza- 
lony lotnik“ — godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Mil- 
„czenie jest złotem” — godz, 16.30, 


18.30, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) —,A:ci 
Baba i 40 rozbójników* — godz. 
16.80, .18,80, 20,30 i 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Wschodnie załoty* — godz. 16, 

- 18, 20 > 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Wil. 


| 


Co pisała prasa łódzka 1 grudnia 1929 r. 


36-letniego Franciszka  Zielińskie- 
go, którego w stanie ciężkim od- 
wieziono do szpitala. 


SYN FABRYKANTA — KRÓLEM 
ZŁODZIEI 


, Syn znanego przemysłowca łódz- 
kiego — Erwin Finke — został a- 
resztowany w gronie szajki _ zło- 
dziejskiej. Okazało się, że Erwin 
Finke stał na czele tej szajki, która 
miała ńa swym koncie grube wla- 
mania, napady itp. 


PANSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 1915 komedia Anto- 
Iniego Czechowa pt. „Wiśniowy sad“ 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
Punktualnie o godz. 19.15 „Bryga- 

gada szlifierza Karhana*. 
Zniżki dla studentów i ezłonków, 
Związków Zawodowych ważne. 


PASSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- 

ra, W. Żięmbińskiego i innych, 
* Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1) 
„Wzywa was Tajmyr“ — komedia 
muzyczna K. Isajewa i A. Galicza. 
Początek o godz. 19.30. 


„LUTNIA* 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 — 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 38-ch 
aktach K. Zellera. 


TEATR LALEK „PINOKIO* TPD 


Codziennie — oprócz poniedział- 
ków — „Wilk, koza i koźlęta” Gra- 
bowskiego. : $ 


SALA „OGNISKA“ 
Godz. 1915 „Olimpiada“ artystów 
widowiskowych. 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2) 
W sobotę, dnia 3 grudnia, o godz. 
19.30 „Mój sýn“ Sz. Gergelego. 
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. 


Ze sporí 


Jak pracują nasze Zwiazki Okręgowe? 


Piłkarze ręczni na cenzurowanym... 


'z naszych związków Spor 
Zaden towych z wyjątkiem 


ŁOZLA nie przechodził takiego kry- 
zysu, jaki miaf miejsce w Łódzkim 
Okręgowym  Zwiążku Koszykówki, 
Siatkówki i Szczypiorniaka. Z wybra 
nych osób 'do władz związku, pozosta 
ły dosłownie 4, na których spoczywa 
ciężar prowadzenia agend. W między- 
czasie zarząd zmuszony był rozwiązać 
Wydział Gier i Dyscypiiny ŁOZKSS 


za niewywiązywanie się z nałożonych | 


ma ten wydział obowiązków, przez co 
wybitnie ucierpiała praca sportowa w 
okręgu. Nie przeprowadzono rozgry- 
wek, nie wyłoniono mistrza okręgu w 


szczypiorniaku wskutek czego Łódź 


nie była reprezentowana w spotka- Mimo tych przeszkód praca sporto- 


niach o wejście do ligi. Wszelkie pró 
by zaradzenia złu nie dały pozytywe 
nych rezultatów. Dzięki wysiłkom 
wspomnianych wyżej działaczy — kry 
zys w ŁOZESS-ie został jędnak prze 
łamany, a dzięki pomocy finansowej 
Głównego Urzędu Kultury Fizycznej 
okręg mógł do wykonywania prac ad- 
ministracyjnych zaangażować płatną 
siłę oraz przeznaczyć pokaźną kwotę 
na zakupienie niezbędnego sprzętu i 
materiałów — ułątwiajacych związko- 
wi kontynuowanie systematycznej pra 
cy. 


ZKS Chemia =- Unia (Łódź) mistrz Polski w siatkówce i szczypiorniaku 
kobiet na rok 1949. 


Chociaż ne dworze polach... 


Uprzystępnimy młodzieży robotniczej 


piękny i zdrowy sport łyżwiarski 
Dnia 22 listopada 1949 r. w lokalu WUKF odbyło się organizacyjne Ze- 


branie Łódzkiego Okręgowego Związku Łyźwiarskiego Z 


udziałem dyr, 


+" aia a W złota: I lad c KS 


WUKF ob. Nonasa, przedstawiciela Polskiego Związku Łyżwiarskiego ab. 
Staniszewskiego Bol. oraz przedstawicieli Dyr, Okr. Szkolnictwa Zawodo- 
wego, ŁKS Włókniarz, KS Związkowca Zryw, ZWKS Widzew, ZWKS 
Welna, . 

Powołany został tymczasowy Zarząd w następującym składzie: prezes 
— Karpow Eugeniusz, sekretarz — Wolska Krystyna, skarbnik — Stein- 
brecher, ref. sportowy — Głażewska Jadwiga, rei. wyszkol, j. szybkiej — 
Przyborowski Adam, ref. wyszkol. j. figurowej — Wolska Krystyna, ref. 
gospodarczy —— Michalski Tadeusz. Tymczasowa siedziba ŁOZŁ mieści 


się w lokala WUKF przy ul, Curie- Skłodowskiej 28; 


Sport łyżwiarski dzieli się na dwie 
kategorie: na jazdę szybką i jazdę 
figurową, Ta ostatnia jest doskona- 
łym odpoczynkiem po pracy i miłą 
rozrywką,, a jednocześnie przynosi 
wielkie korzyści zdrowotne, toteż 
krótka rozmowa, jaką przeprowadzi- 
liśmy z nowowybraną referentką wy 


GUKAKOKNODDERNANUNZDNZEPUNNUKUNNAENZEDNNONNSEEEKNNANNNKNARUZWNNNSZNNSANKKSKES= 


Co usłyszymy 


11.55 (Ł) Sygnał — chwila muzy- 
ki. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy. 12.25. Przerwa. 
13.20 (Ł) Chwila muzyki. 13.25 Pro- 
gram dnia. 13.30 Muzyka rozrywke= 
wa. 14.00 Kronika ZSRR, 14.15 (Ł) 
Komunikaty. 14.20 (E) „Higiena w 
gospodarstwie domowym“. 14.30. (E) 
Muzyłea rozrywkowa. 14.50 (E) „Spra 
wy naszego miasta”. 14.55 Jules Mou 
quet — Sonata op. 15. 15,10 Pieśni 
Roberta Schumanna. 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 15.50 Muzy- 
ka rozrywkowa. 15.05 Skrzynka Pol- 
skiej Kasy Opieki. 16.00 Dziennik po- 
południowy. 16.20-(£Ł) Aktualności 
łódzkie. 16.25 (Ł) „Miłość poety“ 
cykl pieśni R. Schumanna. 16.45 (Ł) 
„Chłopcy z Czechosłowacji piszą dô 


przez radio? 


Audycja słowno-mużyczna dla świet- 
lie młodzieżowych. 18.00 „Z kraju i 
ze świata". 18.15 Muzyka ludowa. 
18.40 „Wszechnica Radiowa” kurs I 
— wykład: z cyklu: „Przyroda oży- 
wiona', 19,00 Pogadanka. 19,15 .„Ka- 
plan moralhości* i „Milioner”* M. Gor 
kiego. 20:00 Dziennik wieczorny. 
20,40 Muzyka rozrywkowa. 20.55 „Po 
rozmawiajmy”, 21.00 (E) Koncert roz 
rywkowy. 21.40 „Niziny“ — kol. ode. 
powieści E. Orzeszkowej. 22.00 (Ł) 
Rozmowa 9 filmie „Życie dla nauki“, 
22.18 (4) Omówienie programu lok. 
na jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. 
Transmisja do Czechosłowacji. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 28.10 Program 
na. jutro. 23.16 Utwory F. Liszta, R. 
/agnera,' H. Berlioza. 24.00 Zakoń- 


szkoleniową jazdy figurowej ob. Wol 
ską Krystyną; szczerze nas urado- 
WSTRĘ O WASTAN prz Zk: 

Chętnych do nauki jazdy figuro- 
wej mamy już bardzo wielu — mówi 
nam b. Wolska. Przede wszystkim 
garnie się młodzież w wieku szkol- 
nym. Przychodzą nawet z Własnym 
ekwipunkiem, oczywiście takim, ja- 
ki posiadają. „Turfy” należą już do 
rzadkości. Przeważają łyżwy wypro- 
dukowane własnym przemysłem. Naj 
częściej jednak nie nadają się one 
do nauki jazdy figurowej. Ałe to nic, 
sprzęt znajdziemy, grunt, że sport 
ten chwycił młodzież. 

Jest to młodzież, musimy to dodać 
od siebie, przeważnie robotniaza. 
Nowoobrany zarząd ŁOZŁ , będzie 
miał bardzo wdzięczne pole do czia- 
łalności i nie wątpimy, że spełni po- 
kładan8 w nim nadzieje. 

Trudno przewidzieć, jaką będzie- 
my mieli*w tym roku zimę. Otuchy 
dodaje nam jednak to, że włókniarze 
szykują nam w Łodzi lodowisko na 
betonie, takie, jakie posiada Zgierz, 
co pozwala przypuszczać, że jednak 
trochę lodu będziemy mieli i że łyż- 


P cze doły" — godz. 16, 18.30, 21, 


nas“, 17,00 „Słuchamy muzyki”, 17.35 | czenie audycji i Hymn. 


wiarstwo w. tym roku się ruszy. 
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| Sport w ZSRR 


i w krajach 


demokracji ludowej 


MOSKWA  (obsł. wł). — W 
Kownie odbył się doroczny tur- 
niej piłki koszykowej 1adziec- 
kich republik nadbałtyckich, 

Wśród uczestniczących drużyn 
znalazło się wielu czołowych ko. 


SUKCESY SPORTOWE 


wa w okręgu rozwijała się w dalszym || szykarzy radzieckich — człon- 
ciągu pomyślnie, a efektem tej pracy jf ków reprezentacyjnej kadry 
były trzy mistrzostwa Polski w siat-j| ZSRR, z Butautasem, Łłysowem 


i Kullamem na czele. 

Turniej drużyn męskich wy- 
grali reprezentanci Tartu, zwy-' 
ciężając Kowno 41:38 i Rygę 
46:41. | 

W turnieju drużyn żeńskich 
pierwsze miejsce zajęły repre- 
zentantki Rygi. bie. * 

ŁYŻWIARZE CS 
PRZED SEZONEM 

PRAGA (obsł. wł). — Łyżwia- 
rze czechosłowaccy w. jeździe 
szybkiej przewidują w tym se- 
zonie zimowym udział w czte- 
rech imprezach międzynarodo-, 
wych. Będą to: trójmecz w Bu- 
dapeszcie — 1 i 2 stycznia, z u- 
działem Pragi, Wiednia i' Buda- 
pesztu; zawody Czechosłowacja 
— Poiska — Rumunia — 21 1 22 
lutego w Pradze. udział w mi- 
strzostwach Europy w Helsin- 
kach (4 i 5 lutego) oraz udział w 
mistrzostwach świata (18 i 19 
lutego w Szwecji). 

PONAD 350 TYSIĘCY 
UCZESTNIKÓW BIEGÓW 

NA PRZEŁAJ W RUMUNII 

BUKARESZT (obsł, wł). — Je- | 
dną z naibardziej masowych im- 
prez sportowych w Rumunii by- 
ły, przeprowadzone w listopa- 
dzie, jesienne biegi na przełaj. 
Na terenie całego kraju „iiczest- 
niczyło w nich ponad 2350 tys. 
osób. 

Najbardziej liczny udziałłw im 
prezie wzięła młodzież bukarósz- | 
teńska; w samej tylko stolicy - 
Rumunii stanęło na starcie 24.871 
chłopców i dziewcząt. Liczbą u 
czestników = wyróżniło się tów- 
nież Cluj, gdzie startowało 9.337 * 
osób oraz Konstanca, w której 
brało udział w biegach 7.595 zà- 
wodników. , 

PIĘŚCIARZE BUKARESZTU 

ZDOBYWAJĄ PUCHAR 

BUKARESZT (obsł. wł.) — Dru 
żynowe rozgrywki  pięściarskie 
o puchar Ludowej Republiki Ru- 
muńskiej przyniosły zdecydowa- 
ne zwycięstwo pięściarzom Bu- 
karesztu, którzy zdobyli łącznie : 
74 pkt, przed drużyną z Cluj — 
42 pkt. i Brail — 39 pkt y 


kówce i koszykówce kobiecej, zdoby- 
te przez Zw. KL Sp. Unia - Chemia, 
oraz wicemistrzostwo Polski, zdobyte 
przez koszykarzy ligowych ŁKS Włó- 
kniarz. 

Szereg zawodniczek i zawodników | 
naszego okręgu brał udział i. jest na | 
dal przewidzianych do reprezentacji 
Polski, a mianowicie w koszykówce 
męskiej; Ulatowski, Barszczewski, zy 
liński, Maciejewski, Pawlak, Dowgird. 
w siatkówce i koszykówce kobiecej; 
Zakrzewska, Kubiakówna, Kaczmar. 
czyk, Solarzówna, Głażewska, Papro- | 
tówna, Błażyńska oraz w Siatkówce 
męskiej: Frontczak. 


W ŁODZI MAMY PONAD 
700 PIŁKARZY RECZNYCH 


LOZKS8S zrzesza obecnie 14 
bów, reprezentujących 
Zaw. i akademickie. Trzy kluby Tre- 
prezentuje prowincja: Zgierz, Pabia- 
nice, a nawet odległy Łowicz. Zare- 
jestrowanych jest w związku 700 za- 
wodników, w tym przeszło 250 kobień, 

W roku bieżącym odbyło się w pił- 
ce ręcznej 360 spotkań mistrzowskich 
i towarzyskich. Poza tym, związek 
zorganizował mistrzostwa Polski w pił 
ce siatkowej kobiet przy udziale 4-ch 
finalistów. 


klt- 
zrzėszenią Zw. 


PROBLEM SZKOLENIA 

W  oparciii o pomoc finansową 
GUKF-u, praca w roku następnym bę 
dzie mogła pójść po lńii szkołęnia 
kadr instruktorskich, sędziowskich į 
czołowych zawodników. Podkreślić na 
leży, że ŁOZKSS w tej chwili dyspo 
nuje 12 instruktorami oraz 28 sę- 
dziami. Liczby te są jednak niewspół 
mierne do potrzeb coraz bardziej roz- 
wijającej się tej gałęzi sportu na te- 
renie okręgu łódzkiego, ' 

Problem szkolenia mą wszelkie wi- 
doki realizacji, gdyż ośrodek łódzki 
dysponuje coraz większą ilością sal do 
ćwiczeń, Obecnie do dyspozycji pił- 
karzy ręcznych stoja sale Ogniska, 
Spójni w Helenowie, Związkowea Zry 
wu przy ul. Pogonowskiego 82. 

W okresie letnim związek korzy- 
stać będzie z terenu, położonego w 
śródmieściu i przystosowanego wyłącz 
nie do piłki ręcznej — boiska zrzesze p 
nia sportowego, Unii., (Piotrkowska , ap 
180). " Jest to pocieszające z tego a 
względu, że PZKSS zmienił dotych- "ANG 
czasowy sposób przeprowadzania roz- 
grywek, rozkładając je zarówno na 
okres letni jak i zimowy. Zapewni to 
utrzymanie w stałej kondycji naszych 
reprezentantów,s przez co w spotką- 
niach międzypaństwowych odnosić bę | ” 
dziemy mogli większe sukcesy.. 
FRONTEM DO ZAKŁADÓW PRACY 

I SZKół. 

Do udziału w pracy ŁOZKSS zamie 

rza wciągnąć wszystkie koła sporto- 
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Wydawca RSW „Prasa”* 


Gwardia — Włókniarz 


cdwołany... 
W dniu dzisiejszym w hali sporto- 
ło się odbyć 


wej zrzeszenia Włókniarz, mia- 
towarzyskie spotkanie | 
bokserskie pomiędzy ŁKS Włóknia- 
Trzem a Gwardią stołeczną. W ostat” 
niej chwili mecz został odwołany i 
odbędzie się prawdopodobnie w termi 
nie późniejszym. y 


raf. „Prasa“ 
Łódź, ul Zwiírki 17, teL 2080-42, 


D-01427 
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służąca za schronisko, duży dzwon 
zawieszony na belce, którym zwoływano zabłąkanych, i słomiane 


Była tu kamienna chata, 


posłanie dla żebraków i wędrowców. Razem z nimi zatrzymali się 
na nocleg dwaj milczący Tybetańczycy o nieruchomych, żółtych 
twarzach. staruszka-żebraczka z Madrasu i jeszcze jakiś młody, zmę- 


czony podróżnik w porwenej niebieskiej przepasce wiejskiego garn- -> 


carzą. Tybetańczycy przez całą noc przebierali czarne paciorki i sze- 
ptali modlitwy, matka gawędziła z młodym podróżnym. Szedł da- 
leko, z Kalkuty, i szukał drogi do Radżputany, skąd przybyły Le- 
ła z matką. Kiedy młody wędrowiec powiedział, że chce odszu- 
kać w tym kraju kobietę o nazwisku Batma-Sewani, matka stała 
się bielsza od ryżu, sari zsunęła się jej z ramion. 

— Na co potrzebna ci ta kobieta — spytała. 


— Znałem jej męża — odpowiedział podróżny. 

— Znałeś Insura? Jestem jego żoną — powiedziała, — Gdzież 
on jest? 

— Widziałem go pod Kalkutą... jeszcze niedawno. 

Wędrowiec zaczął cichutko opowiadać: — wytrzymać dłużej 
było niemożliwością — usłyszała Lela — dwa pułki powstały 
przeciw sahibom.. Insura schwytano... teraz, jest w.-więzieniu... 

— W więzieniu? — powiedziała matką i Dela nie poznała 


jej głosu. 

— Mak, grożą mu tortury, jemu i jeszcze dwom sipajom... 
Przyrzekiem Insurowi odnależć jego żonę i opowiedzieć... 
©, Lela zapamietała lekko ochrypły, zakatarzony głos młodego 


podróżnego, jego podartą kurtkę, twarz oszpeconą ospą i sząre 
błyszczące oczy. Nazywał się Czandra-Sing, "AETY 

Rano matka podzieliła się z Czandra-Singiem swoim jedynym, 
rozostałym plackiem ryżewym.- 

— Pójdę tam, gdzie jest mój mąż — powiedziała 
jeszcze nie jest za późno. 

Zawróciły na wschód i szukały drogi -do doliny wielkiego 
Gangesu. Szły bardzo szybko, ale od dnia, w którym Batma usły- 
szała dziwne wieści o mężu, zdawało się jej, że idą zbyt wolno. 
Nóreszcie błękitna wodą Gangesu zalśniła wśród wzgórz. Szły ni- 
skim, piaszczystym brzegiem wielkiej rzeki: ómijały je ciemne ża- 
gle łodzi, płynących z prądem. x 

— Prędzej, Lelo! — mówiła matka. — Och, jak wolno idziemy! 

Pewnego razu zanocowaly na brzegu, w wilgotnej nizinie i od 
tego czasu Batmę zaczęła trawić dokuczliwa febra, 

I teraz po długich dniach drogi, Batma leżała bez pamięci 
w szopie Kansamacha. Teraz też. w gorączkowych majaczeniąch, 
śpieszyłą się, chciała iść jeszcze dalej. 

— Dlaczego tak powoli idziemy, Lielo?... Prędzej, prędzej, może 
go jeszcze zobaczymy! 

Im bardziej bezwładne stawało się ciało chorej, tym namięt- 
rej wybuchały jej gorączkowe, niezrozumiałe majaczenia. 
O. jaka daleka jeszcze droga... nieszczęście... nogi się ugi- 
ok szybciej córeczko, biegnij...  Pędźmy.. Jeszcze zdążymy 

elo!... 

— Tak, tak — mówiła Lela, ściskając rękę matki, 

Wkrótce ręce Batmy-Sewani stały się wiotkie i mokre od po- 
łu, gorączka ją opuściła. Batma otworzyła oczy. 

— Spóźniłyśmy się, Lelo! — powiedziała ze śmiertelną udrę- 
ką na twarzy — spóźniłyśmy się, on zginął. 

Ręce Batmy opadły bezsilnie. Wzniosła oczy do.góry, źrenice 
znieruchomiały i zaczęły powoli mętnieć. 

Rano Kansamach stał nad zmarłą, mlaskał żałośnie językiem 
i kręcił głową. 

«€ — Aj— aj — mówił — umarła. 
Lela siedziała nad matką bez ruchu. Na odkrytym czole zmar- 


. — Może 


łej — wyrażnie rysowały się dwa błękitne paski 
skiej kasty. x 

— Braminka? — spytał Kansamach. 

Lela skinęła głową. 

| We dwoje dźwignęli i wynieśli lekkie ciało i potożyli w cie- 
niu pod ścianą szopy. 

Kansamach odszedł. 

Lela przykryła twarz Batmy, starą, białą seri z wzorzystym 
szlakiem, zdjęła na pamiątkę, z jej ręki niebieskie szklane bran= 
soletki, milcząc, bez modlitwy, ścisnąwszy ręce, postała chwilę 
nad matką i poszła przed siebie, ż l 

— Czekaj, dziewczynko — zatrzymał ją Kansamach. 

Zaprowadził Lelę na werandę. 

— Dokąd idziesz? 

Do Kalkuty. 

Tak daleko? — zdziwił się Kansamach. — Po co? 

Tam jest mój ojciec — bez namysłu powiedziała dziew 
czynka. — W więzieniu. Matka kazała mi iść do niego. 

— Czy możesz go uratowąć ?— spytał Kansamach. 

*— Muszę iść — powiedziała Lela —.Matka pragnęła dojść i nie 
doszła. Może ja dojdę. ` ; 

— Długa to droga — rzekł Kansamach. — Do Kalkuty, aj — 
aj — potrzasnał głową. — Trudno, dalexo! j 

Lela milczała. i 

— Dam ci ryżu na drogę — powiedział Kansamach. 

„ Wydostał woreczek i zaczął sypać do niego z miski gotowany 
ryż, : A 
, — Jakiego jesteś pochodzenia? — spytał, jakgdyby przypo= 
minając coś sobie. — Jedłaś osobno, nie z matką? 

Chciał uchylić sari, aby na czole dziewczynki zobaczyć znak 
kasty, ale Lela cofnęła się ku schodom werandy. , 

— Jestem czandała — powiedziała, -—- Nie dotykaj mnie! 

Kansamach cofnął się zdumiony. „Czandała*? Dziecko z nie- 
dozwolonego małżeństwa? Pozbawione praw wszystkich "kast? 
Czandała!... - ` A 

d. ©. M. 
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